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Czy marszałek Trampczyński 
ustąpi ? 


Jeden z wybitnych posłów sejmowych 
przysyła nam następujący artykuł: 

Tylko człowiek obdarzony głębszym umy- 
slem politycznym, posiadający poczucie taktu, 
może zrozumięć, że rola jego już się skońkzyia. 
Polityk i kobieta w tem są sobie podobni, że po- 
winni wyczuć, kiedy druga ma przestać „być 
piękną”, a pierwszy usunąć się z widowni ży- 
cia, Oboje nie powinni wyczekrwać, aż im to 
świat powie. 

Takiego taktu i delikatnego wyczucia ule 
posiada pan marszalek' Seinu ustawodawczego. 
Mimo, że iuż Gwukrotnie słaba tylko liczebna 
wiekszość uratowała go przed.formalną klęska 
fawnego wyrażenia mu nieufności pan marsza- 
lek trzytna się uparcie swego fotelu t swej Taski. 
tę, mima, że każde prawie posiedzenie lést 
wni bardzo przykrych zatargów osobistych 
pomiędzy nim a poszczególnymi posłami, lub 
nawet grupami poselskiemi. 

Podlażem tych zatargów jest brak zaufania 
u poważnej, bo prawie połowę izby wynoszączi 
nnyejszoŚści seimowej. Poparcie reszty okupuje 
pan marszałek w ten sposób, że coraz częściej 
i w sposób namacalny, zapomina O tem, iż jest 
marszałkiem całego Seimu, a nie partynym wy- 
kładnikiem ugrupowań prawicowych. Daobrowa- 
dziło to już do ukuoia złośliwego dowcipu, że 
„pan marszałek nie słyszy na prawe ucho”, al- 

"emi uigdy proprio motu nie reaguje na me- 
: „wne i powadze Seimu ubliżające wykrzy= 
knik} posłów prawicowych. Inaczej jest, jeśli się 
rozchodzi o posłów przectwnel stromy sali. Wte- 
dy nawet bez wglądania w protokół stenogra- 
ficzny pąda słowo nagany. Zauważono także, że 
pun marszałek w niektórych wypadkach iest 
„przygłuchyra na obydwa uszy“, a mianowicie, 
gdy z trybuny przemawia któryś z posłów lew!- 
chhwo-centrowych, bo nigdy nie słyszy i tie u- 
glsza szmerów j katarów, którymi lojalna, iak 
zawsze prawica. składająca się przeważnie z 
ludzi, ieŚll mie „dobrze*, to przynajmniej „drogo“ 
wychąwanych, zwłaszcza swą wyższość i za” 
mieręsowanie się sprawami sęimowemi. 

Były%vy to wszystko drobnostki, gdyby w 
tem postępowaniu nie było metody uiawniającej 
się także w ważniejszych sprawach i gdyby roz- 
grywajace Się na tem tle zatargi i incydenty nie 
poniżaty powagi Seimu. Prawdą jest. że Sejm 
także jest niewyrobiony, że posłowie bardzo czę- 
sto wykraczałą przeciw elementarnym zasadom 
praktyki parlamentarnej. że est wielu postów. 
u których temperament młodzieńczy lub rasowy, 
albo rozmach partyjny iest wiekszym, niż poczu- 
cię odpowiedzialności wobec państwa i histo- 
w = ale właśnie dlatego na stanowisku war- 
szalka chcielibyśmy widzieć męża bezstronne- 
zo i ta; poważnego, aby nawet także flukta o- 
panował. Jeżeli zaś pan marszałek, który wedle 
regulaminu jest stróżem powagi obrad i wykład- 
nikiem regulaminu. schodzi ze swej wyżyny „na 
ndepiana ziemię watki partyincj" i sun zupełnie 
niepotrzebnie zajścia wywołwe i doprowadza do 
aacietych polemik Z niezadowolknywm; posfnme. 


Odloženi? sprawy 


Redaktor naczelny: Dr. Włedzimierz Jamnpoiski. 


Galicji wschodniej. 


Sondowanie opinji międzynarodowej. Głos angielski, Sprawa autonomiji. 


Warszawa. (Tel. wł.). (G) Z zupełnie wiary- 
godnezo źródłą dowiadujemy się, że sprawa Ga- 
lich wschodniej na obecnej sosj Kady Ligi Naro- 
dów nie będzie traktowana w sposób bardziej de- 
finitywny. Bedzie ona odłożona do nasiępuej sesi. 
Na razie stwierdzić jednak możemy, że w tej 
sprawie odbywa się obecnie sondowanłe  opisii 
międzynarodowej. Jednytn z wyrazów tei opinii 
jest artykuł w „Manchester Gwardian' pt. „Skan- 
dal Galicë wschodnieł”, w którym czytamy: 

„Są bardzo poważne pówody przyznania 
Galicji wschodaiej Potsce, mimo iż większośc fud- 
wości niejest polską, ale stag się to może: jedykie 
wtedy żeli Risnam będe przyznane 


pi 


te, sama, 


prawe, jakie mieli pod panowaniem Austrii | iczwi 
kraj ten otrzyma automxtuę, W każdum razie 
sprawa jest naglącą i żjeżek dorychczas jej nie za- 
łatwiemo, to jest to skandaiem”.. 

W związku z tą sprawą, jak nas informują 
rząd polski wypracował dwa projekty stąuiu dla 
Galtcji wschodnieł. iednakże nie będą oue wniesio- 
ne do Sejmu, zanim sprawa Wina me zostanie 
przynajmaiej w głównych zarysach załatwioma ta 
forum  międzynarodowen, W każdym razie 
stwierdzić należy, že sprawa (ialicii  weechodniei 
weszła uż pod rozwagę zarówno kół welitycz- 
mych, jak i pefmowytk. A 
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Przeszkody p. Michalskiego w drodze do wielkości 


Budżetu na rok i922 jeszcze niema. Sejm jest winien, że p. Michalski 
nie stał się wielkim. Meble z Petersburga. jako nowy Środek wielkości 


Warszawa. (Tel wł.). (G) Przewodniczący 
komisji skacbowo-budżetowej wicemarsz. Osiecki 
wystosował list do mim. Michalskiego, w któremi 
wezwa! go do przybycia na jutrzejsze posiedżenie 
komisji. celem zreferowania sprawy budżetu na 
rok 1922. 

Skądinąd dowiaduiemy się, Że p. Michalski 
projektu budżetowego gotowego jeszcze nie ma i 
że w komisji będzie mógł o budżecie mówić chy- 
ba. w ramach ogólnych. 

Warszawa. (Tal. wl). (G) W pewnej prasie 
galteyiskiej ukazały się wiadomości,  wśdocznie 
iuspirowane przez p. Michalskiego, że jeżeli nie zo- 
stała dotychczas załatwiona sprawa sanacji tinan- 
sów, to winę tego ponosi Sekn, który dotychczas 
nie załatwił najważniejszej rzeczy, ho mie przy- 
znał mu prawa nieograniczonego podwyższattła 
podatków. Powód ten, ak to stwierdzić mógł 
wasz korespondent, jest z grumu fałszywy. albo- 
wiem wszystkie przedłożenia, z jakiemi p. Michal- 


NACZELNIK WYJEDZIE NA ODPOCZYNEK 
DO SPALY. 

Warszawa. Ciel. wt). (G) Stan zdrowia Na- 
częlnika Państwa poprawił się, iednakże ostat- 
ni» choroba wyczerpała go tak, iż lekarze nole- 
cii mu dłuższy odpoczynek Wobec tego Naczel- 
nik Państwa w rych dniach wyledzie na odpo- 
czynek do $pałv. Towarzyszyć mu będą lekarze 
j gen. adrutant gen. Jacyniu A 


OGRANICZENIE KOMPETENCJI P. SZEBEKL 

Warszawa. (PAT). Biuro prasowe: minister- 
stwa spraw zagranicznych komunikuje: Wobec 
wagi spruw, które będą rozpatrywane na obecnej 
sesji Rady Ligi Narodòw, uchwaliła rada umini- 
strów wysłać jako drugiego delegaia ua tę sesię 
p. lgnacego Szebekę. P. Szebeko wyjechał dziś 
do Genevy celem obięcia tego stanowiska i 
współpracy z p. Nikewazyzn. który jaku pierwszy 


ski zwracał sie do Sejmu, miał załatwione, Co się 
zaś ryczy wspomnianego przedłożenia, to ie do- 
puściła go Rada rmialstrów, która obok stron di- 
brych tego proiektu widziała także i złe. 

Kłedy mowa o p. Michalskim, to nie od rze- 
czy będzie przytoczyć jego własne powiedzenie. 
zwrócone w tych dniach do iednego z kołegów 
gabinetowych. Mianowicie p. Michalski zdecvdo- 
waj się przenieść ostątecznie do Warszawy i w 
tym celu wynajął sobie i2-pokcjowe mieszkanie. 
Do umeblowania tego lokalu — jak oświadczył 
owemu koledze — ma zamiar sprowadzić meble 
po ministrze Lubeckim. które się znajdują w... 
Peiersburgu. ; 

W. każdym razie więc do tego, ażeby być 
petnem odbiciem tej wielkiej postaci w bistors 
skarbowo-budżetowej.. podobno brak  iedynie 
mebl. które trzeba sprowadzić z Petersburga. - 


deiegat przy Lidze Narodów: zatrzynnue kiero 
wniotwo delegaci: polskiej. Po ukończeniu Misè- 
cej sesji Radv Ligl, poświeci sie n, Szehsku po 
wierzoneru mu już dawniej mandatowi zastępo= 
wapia rządu polskiego w rokawaniach  Daisute 
niemieckich, poddanych arbitrażowi przedstawi- 
ciela Francii p. Alphanda, a dofrczących dzier- 
żawców ' byłych pruskich Gomen państwowych 
w Polsce. 


OSZCZĘDNY ABRAHAMOWICZ. 

Warszawa. (Tel. wt). (GQ) Przed: paru dniami 
pojawiła się wiadomość, że p. Abrahamowicz wy- 
stapi że stronniorwa prawicy narodoweż Ober- 
uie zaś dəwiaduiemy się, że przyczyna tego wī- 
stąpienia był bardzo wysoki podatek partyjny. ja- 
ki strounmictyó nałożyło na cele wyborcze, P. 
Abrahamowicz oświadczył wówczas, że nie jes 
w sjmie piee l. wynsał sie ze stronnictwa. 
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sto jest to stan,” który zmianie uledz musi, jeżeli] często rolę przełażonego jakiegoś urzędu w Śp. 


naiwyższy czynnik życia pofitycziłego, Sejm Su 

wcrenny,' nie ima: zakojłkzyć swego żywota jt- 

why skanaale'n. 
Najżprzykrzejszyn: i 


najszkodliwszym jest 


KURIER LWOWSKI z dnia 13. stycznia 1922, Nr, 11. | 


państwie bolażni bożei i dobrych obyczajów. 
Właśnie brak zrozumienia istoty i metod parfa- | 
mentaryznmi jest największym brakiem w umy- | 
słowości pana marszałka. Nie potrafił on, nieste- | 


ten brak poczucia bezstronności i idjalności u pa”| ty, w młody Seim ichnąć wielkiego ducha de- 


na marszałka w ważnych i przełomowych chwi- 
łach życia ` państwowego, a także wobec ifinych 
czynnńków, które równorzędnie może powołane 
są do prowadzenia nawy państwowej. Mamy na 
myśli znane wystąpienia pana marszałka w Cza- 
sie ptzesileń rządowych, a zwłaszcza gdy zaty- 
sowywała sie możliwość utworzenia rządu centro- 
wo-lewicowcgo, a.powtóre iezo stosunek do Na- 
czelnika państwa. i do rzadu, jeśli mu przewodni. 
niczy ktoś parżłyjnie od ideologji pana rnarszałka 


miokratycznych reprezentacji parlamentarnych, 
podnieść poziom obrad i wszelkich prac, posta- 
rać się o to, aby Sejm miał środki do stania się 
kuźnią poważnej pracy ustawudawczej, — nato- 
miast zdmęcza go drobiazgową, biurokratyczna 
pracowitością, jakgdyby na tem połegała istota 
rzeczy.  Niebywałą zaś iest niezręczność pana 
marszałka. w „układaniu „menu: parlamentarne- 
go. Sprawy, których pubłiczne camawianie est w 
danej chwili ze względu na położenie państwa 


odłegły. Szczegóły. uiawyyi kiędyś historia; jeŚli| szkodliwe, dostają się na porzadek dzienny, mi 


Polska to. wszystko przetrzymała, zasługę przy- 


mo, że bez szkody mogły jeszcze miesiące połe- 


pisać należy temu, że „większą jest moc Boska;| żec w teczce. Tak np. było ze sprawą patrona- 


niż złość i niezręczność. marszałkowska . 


tów, która wdbiła się ujemnie na terenach piebi- 


Ponieważ w ostatnich czasach mekłóre pro- | scytowych w Warmii i na Śląsku Górnym. Te- 
wicowe dzienniki: rezpisywały się z podhwałami| mu samemu brakowi wyczycia należy przypisać. 


na temat zdołńości, energii. i parlamentarnego 
wyrobienia pana marszałka, przete i o tem wy- 
padnie powiedzieć słów kilka. Niestety, rzec 
się przedstawią zupełnie inuczej, Panu marszal- 
kawi brak jest tych właściwości, ponieważ „atoli 
jego działalność pomaga interesom politycznym 
prawicy, przeto on šest.. geniuszem. Niećhioby 
tylko ten sam człowiek był lewicowym afbo tyl- 
ko naprawde bezpartyjnym, to powyższe zalety 
zniknęłyby, a ich miejsce zajęłyby biegunowo 
przeciwne wady. Dowodem słuszności tych 
przypuszczeń jest fo. że ilekroć — co rzadko się 
źdarza — pan marsziuiek jest naprawdę objekty- 
wnym 1 „uderzy. po paluszkach" prawicę, harytir 
miast wybucha ú nipi, niezadowolenie., 

W rzeczywistości sprawa przedstawia się 
tak: wrodzonych zdolności nie może panu mar- 
szałkowi nikt odmówić. Nie wystarczają one jed- 
nak, by sam w- sobie mógł znaleźć wskaźnik dła 
swych poczynań. Jako uparty i dość zarozumia- 


ły, nie szuka porady uw innych, igez Zągdoyąie SIĘ 
UPPE 


aprobatą tych, którży, jaką; gps 
mu nie dorównujący, bez askzeżeń mu jej u- 
dzielają. Jest mistrzem w, swęgestjonowaniu, in- 
nych. Będąc nad miarę przeciętną ambiutym, 
wystwa swófą właśtią osobę wszędzie, "gdzie 
należałąby zapewnić Sejmowi należyte miejsce 
i zaszczyt. Chociaż jest tylko „pfimus inter pa- 
res“, usunął w zupełności w cień prezydjum, nie 
pozwolił na należyte rozwinięcie działalności 


wicemarszałków, o wobec Sejmu odgrywa zbytj spełnia swą służbę”. 


PRGROGOWILU Aoa FOBTYCZAEGI. 


Pamięci Wilhelma Feldmana. — Kraków 1922. 
M. - . zg, . ; 


Życiorys. Wilhćlma Feldmana możn by wiączyć 
w „Żywoty sławnych mężów”, tuż obok Arystydesa 
i na tej biografij uczyć młodzież żarliwej miłości 
ojczyzny, bezprzykładnej ofiarności i nieznużonej pra- 
cy. Byłby to wzór znacznie ` seru polskiemu bliższy 
i bardziej nauczający. Zaś analogia z ową grecką 
plejadą patryjotów, których niewdzięcznością za za- 
sługi karmiono, również jest wystarczająca. 

Księga pamiątkowa ku czci Feldmana, która wy- 
szła obecnie w Krakowie, doprowadzona została — 
iżby linia stosunku społeczeństwa do zmarłego pisa- 
rza w niczem. nie była nudwerężona — wyłą:znem 
staraniem i sumptem wdowy, p. Marii Feldmianowej 
"Wspomina o tem w przedmuwie prof. Bandenin de 
Courtenay. „Znaleźli się” (na zebraniu w Warszawie 
w końcu r. 1919) — pisze — ludzie zamożni, mie- 
niący się „przyjaciółmi zmarłego“ i jego „dłużnika 
mi, moralnymi“; którzy wyraźnie i ńedwuznacznie 
ofiarowywali swą pomoc materjalną. Niestety. sRoń- 
czyło się na 'dbistńicach i dobrych .chęciach.,. Dutch 
się stlukł..* 

Tak tedy bez przyczynienia się społeczeństwa, 
dla kiórego Zmarły bez wytchnienia pracował, Wyszła 
książka zbiorowa. Lecz za to łączyła na swych kar- 
tach lidzi różnych obozów i najodleglejszych orjenta- 
cji politycznych — i ten fakt, lepiej, niż wszystko 
inne, świadczy o czynie Feldmana wobec Polski. 
Oprócz wspomnianego już sędziwego Bandenin'a de 
Courtenay, przemówili Briickner i Zdziechowski, Choio- 
niewski i W. L. Jaworski, Kasprowicz i Limanowski, 
„Żeromski i Przybyszewski, 
Waclaw Szymanowski i Stan. Kot, Staff 1 Sikorski, 


że sprawa dołacji dla Władysława Mickiewicza 
omówiona została jak wraz pomiędzy sprawami. 
o wydanie posłów Dąbalą i Okoaia!t! 

Na bierne konto pana marszałka zapisać też 
należy praktykę, która się wyrobiła w Sejmie 
ustawodawczyjm, a której błąd leży w tem, że 
płerwsze czytajie nałważniełszych przedłożeń 
rządowych stało się biurokratyczną formalisty- 
ką, że drugie czytanie wypełnia ogólna dyskusja, 
a w trzecięm dyskutuje się ogólnie i szężegóło- 
wo, tak, że zajdzie chyba potrzeba wprowadze- 
nia czwartego czytania aby uzgodnić zmiany 
merytoryczne, wprywadzone wbrew. wszelkim 
praktykom podczas: trżeciegy . czytania. . Brak. 
należycie zaaranżowanego - pierwszego czytania 
jest przyczyną, > dla której reprezentanci rządu 
tak rzadko przemawiają w Sejmie. Jest:to dla 
mich wprawdzie bardzo „wygodnem, ale szkodli- 
wem da prag sgimowych.i dla wyrobienia u sze- 
rokiego ogółu, który motywów wniosków rządo- 


wych nie czyta, należytego wyobrażenia o kie- 
Eu KU pofidyki: zabinefY F.a bry Mekk zmian czy 


odmian przez rząd proponowanych. Zresztą co 
innego pisze sie w matywach, a czem innem jest 
żywe sowo, padające z wyżyny „mównicy sej- 
mowcej z ust odpowiedzialnego kierownika re- 
sortu. AŻ JĘ- ** RE". 
Tak więc legenda o wrzekomej zenialności 
pana marszałka, głoszona przez prawicę, redu- 
kuie się do pochwał „murzyna, który jeszcze... 


i 


Stan. Lam, dr. Eisenberg i Jan Rawicz. 


zbiórowem powtarzania szczegółów biograficznych i 
cytatów — ten wszakże błąd staje się żaletą książki, 
skoro nierzadko się zdarza, iż równobrźmiącemi slo- 
wy mówią o Feidmanie łudzie różnych barw poll- 
tycznych. Jestto uwierzytelnistie i kontrola — nie- 
tha Radzideł i strohinych hyfnnów, skóro „audiarur 
et altera pars”. A 

Szkic biograłiczny Feldmana, pióra serdecznego 
jego przyjacieła, dra Filipa, Eisenberga uzupełnia się 
w teh sposób pracą (Grabca o pubłicyście į dziąłaczu 
społecznym, tudzież uwagami Stan. Kota. o działalno- 


ści politycznej Feidmana w okresie wójny uga 


Żarysowuje się ten żywot walki od dzieciństwa, wal- 
ki nieuwstępliwej i nie znającej kompromisu, prowń- 
dzącej z rozmachem Bergeraca, ale bez jego gaskoń- 
skiego gestu. Bo właśnie gestu. brakowało 
Feldmana. Pozostawiał go ihnym, paradjerom — Sam 


r:ymy, 


Ze wspo-| 
uinień, z przyczynków i'szkiców wstała przed okiem ! 
czytelnika żywa i pełna pe tać wielkiego publicysty | 
i działacza. Zdarzają się uieuniknicne w takiem dziele, 


ARA: © | 
uł 


Wyciągając z tego wsżystkieżo wnioski, od- 
powiadam: „Pan marszałek sam me ustąpi, ale 
z początkiem każdego tyzodnła sejmówaęć iie 
można przewidzieć, czy jakaś burza, wywołana 
przez niego samego, nie doprewadzi do zmiany 
na fotelu marszałkowskim. 


—Omeq 
Czeska krytyka 

LJ ew w s 

franc, misji wojskowej. 
(S. P.). W praskiej „Tribunie" awtor, kryjący 
się pod pseudonimem „Mars“, jak łatwo domy- 
śleć się można ż szeregu fachowych wwag, oficer 
i to b. oficer austro-węgierski, wystąpi z to- 
sadina Krytyka działalności francuskiej misji woj- 
skowej. Jak wiadomo, Czesi przygzedłszy do âr- 
mji własnej bez walki żadnej, rozporzątłażjąc 
materjałem ludzkim pod względem Gliót żołhier- 
skich może najlichszym w Europie, sprowadzili 
w r. 1919 do siebie Francuzów, aby z armgi nie- 
dyspiitrowanej, niejedrolitej (do poprzednich „au- 
strjakóav” dołączyłi się „legionarze* — z Rosi, 
z Włoch, z Francji, 4 czego syberyjscy „itęjoni- 
rze” byli nawskróś zarażeni boiszęwizmem) 
stworzyć wojsko. Szef. misji wojskowej franć. 
gen. Mittelhauser został szefem sztabu czesko- 
słowackiej „atmady”, jego zastępcą był też Fran- 

cuz. Sztab gen. stał się główną komendą armji. 
Otóż tę główną komendę ktytykuje „Mars“. 
Zarzuca, że misja miała być placówką Ubdradctą, 
a nie główną komendą, zarzuca, że sztab gen. 
występuje iako władza niezawisła bd min. obru- 
ny narodewej, nicodpowiedzialna przed parlà- 
mentem: Wpływ Francuzów nazywa niezdro- 
wyn, choć przyznaje, że dzięki misji ich odbudo- 
wano dyscyplinę wojskową. w ami czeskiej, 
(która, jak wiadomo, nie istniała. Bylsżewicy 
węgierscy, ostarmia liołoia post wagledem militar- 
nym. przyprawii Czechów bv dotkliwą porażke). 
. _. $zkodłiwą' prepQnderancję francuską specyfi- 
kije ritor jak następuje: W wycwiczenia wojska 
Ubrath Tisia drogę błędną, nić ligat się Mic z 
właściwościami narodowemi. czeskiemi, z d6- 
tychczasową tradycją wojenną. Ausor krytykuje 
zwłaszcza artyleryjskie pomysły francuskie, ich 
krok (150 X na 1, podkreślając, że nie wszyst: 
ko, co austriackie, było złe. Tak samo w Szkol- 
nictwie zarzuca profesorom francuskim, że nie 
znają dziejów Czech, czeskiego ducha demokra- 
tycznego nie mają, nie znają języka. O ile wie- 
że w zakresic wyówiczenia żołnierza 


- 


roczniki „Dziennika krakowskisgo* dzieje uniwersyte- 
tu ludowego, tomy „Krytyki“, udział w „Zw'ąsku 
strzeleckim“ nakoniec zaś stosy sprawozdań, 
słanych z Berlina, dowodzą tego aż nadto wymownie. 

Zwłaszcza te ostatnie. Epigon romantyzmu, żyją” 
cy wizja niepodległości i pracujący dla niej. a sto- 
sujący bezwzględnie ideę w życiu, z bolem serca dał 
si; nakłonić do wystąpienia z Legionów. jako nię- 
zdolny do dźwigamia broni — i obrał za teren dzęa- 
łania eksponowaną placówkę w Berlinie, On, reiego- 
wany już raz stamtąd, jako „iłstiger Ausländer“; 
którego nazwisko ponadto uwiecznione było w aktach 
policji bźrtiuskiej jako redaktora „Krytyki“; występu- 
jącej ostro przeciw wywłaszczeniu. Lata tego amba- 


| sadoro watia Sprawie polskiej — to czas nójzacieklej. 


szej kampanii z rządćm i prasą niemiecką, tó istne 
droga krzyżowa, zakończona katastrołą: tautate 
brzeskim. Zareagował nań listem otwartym do Fry- 
deryka Naiimańna, pisanyth w oburzetiu i-rozpadzy 
w noc bezsenną — atcydzisłem pub icystyki, w któ- 
rem świetna argumentacja idzie w parze ż cietoś.ią 


Roztworowski i Grabiec, 


dbał o treść o istotę zeczy troska! się, nie o jej|Słowa- Niż jestto pisane, lecz „z ducha błyskane*. 
pozór, Walczył zaś na obie Strony, stojąc na miedzy | Na taki list otwarty żaden z polityków polskich po 
granieznej dwu śwłatów z których jeden wyrzekał się| obu stronach fróntn się nie zdobył To orędzie, a za- 
go z oburzeniem, drugi z nieufnością i bez zachęty |razem najiepszy obraz pracy i ducha Feidmana i epi- 
przyjniował. Prżytem był —  nietaktowny. Dumę i log tego listu: odmowna odpowiedź grnerałguberną- 
drażliwość miał iście karmazynową, pracował ża stu, |torstwa warszawskiego na żądanie zwrotu odebranego 
utniłowaniem sprawy nikomu nie dał się wyprzedzić. | paszportu Warszawa-Berlin, kończy książkę zbiorową, ; 
Spotkał go przeto zasłużony odwet: iż niczego od O historyku literatury pisze Brückner, świadek 
nikogo nie potrzebował, zmarł, jak żył, w ubóstwie, |trudów berlińskich Faldmana — pisze nieamierhte 
iż przewyższał innych pracą i zasługą, bywał przemił- | objektywnie, nietając zarzutów, by tem mocniej pod- 
czany,- iż osądza! ludzi według przekonania, kamieso-|kreśiić waler „Piśmiennictwa” (wydanego oszatnió 
wano go, a iż umłował sprawę — odsuwano go od|po dokonaniu przez autora rewizji i licznych zmian, 
niej. Cały ciąg działalności p$blicystyczno-społecznej|jako „współczesna literatnta polska”) wobec Młodej 
Feldmana, była to droga pieczołowicie usłana cier- |Polski. Olbrzymie czytanie Feldmana i pragniefite 
niem, kolącym chwastem, rzucanym mu pod nogi,| doprowadzenia dzieła dosłownie do ostatniej chwili, - 
który go wszakże w robocie nie zdoła! w-trzymać. | sprawiło, że doczezały się w niem omówiebia najno- 
Jego pracą w „Ognisku“, w „Związku młodzieży*,|wsze kierunki literackie. © tem. jak Fe!driat korygow! 


KCRJER LWOWSKI z dniż 13. stycznia 1922, Nr. 11. 


i doszedł wkrótce! żowano pożar. Papier spłonął. ale Kurier Pra- 


Francuzi nie mogli mieć ani części tei znajomości 
psychiki i potrzeb żołnierza Śśrodkowę-europei 
skiego co austriaccy autorzy regulaminów, o (tyło 
za oddanie Francuzom szkolnictwa w całości mo- 
żna atakować tylko samych Czechów, którzy 
powinni byli wiedzieć, że obcokrajowiec może 
być najwyżej instruktorem techuicznym, nigdy 
nauczycielem=wychowiwcaą. W tym samym roz- 
dziaie wypomina „Mars“, że Francuzi biorą za 
1 godzinę nauki 1500—1800 kor. «z. Ten, przykry 
zaiste, przytyk jeszcze więceł dotyczy materia- 
łu Szeroko rozprowadzono, jak to Francuzi 
sprzedawali materjal nieświetny a drogi Cze- 
chom, kiedy można było dostać Świetny i tani 
-od mocarstw centralnych, które musiały za 
wszelką cenę wyzbyć się go. Krwawi się serce 
patrjocie czeskiemu, gdy wylicza na szpalłach 
„Irybimy* interesy, Jakie Francja zrobila na 
Czechach i konkluduje, żeby tz. młoła wróciła 
do swej właściwej roli —. doradczei. 

W rzeczywistości zarzuty te od A do Z po- 
winny być zaadresowane do Pragi, a me do 
kwatery francuskiej. Tylko tudzie nieodpowie- 
dzialdi mogą powierzać narwużniejsza agendę 
państwa cudzym, chośby to by? uajserdecmilejszy 
solusznik. Najlepszy  „jachowłec* mie zastąpi 
człowieka z duszą vodzima. Naimocnieiszy do- 
wód, że u nas w Polsce chcieli oddać arinię na- 
szą w ręce obcych „spieców'* —. że stę tak wy- 
rażę po bolszewicku — tylko nieliczni partyjni- 
cy. którzy do tego z armią na szczęście nie mieli 
nic współnezżo, a z roboty ich zostały tylko ar- 
tykuły, których wspomnienie niesmak budzi, 

(fa 


Z sewiezkiej Rosji. 
„ZACIERANIE* ŚLADÓW. 


erwony ptak“ — iak go nazywali ongiś 
Tatarzy — do dziś dnia pozostałe na służbie pp. 
komisatzy. We wszystkich większych miastach 
sowdepii — szczególnie w Kijowie, w ostatnich 
zwlaszcza miesiącach wzinagają się pożary. Nie 
masz niemal nocy jednej, aby nie płonął skif bu- 
dvnex rzędowy lub magazynu. 

Niedawno temu wybuchł pożar w skladzie 
papieru, gdzie były nagromadzone ogromne za- 
pasy, przeznaczone dla drukarń Kijowa. Dopiero 
wtedy czerezwyczajka postanowiła dztałać, a za- 
brała się do tego bardzo. racionalnie, trzeba 
przyznać, gdyż zaaresztawała.. samą siebie pra- 
wic w całości! Wszystkich swych pracowników, 
nawet kuriera aresztowano. Gub, trybunał rewo- 
CESTZ AP YE ZPEC E |EZEDRERE CERA 
wał i uzupełniał sw. sądy, mie żałując czasu i ko- 
setów, opowiada Stan. Lam. 

tlofd poetycki złożyli Zmartemu Kasprowicz i 
Staff, ofiarowując po sonecie. Inni, pisząc o zgasłym 
krytyku, piszą po części o sobi:, jak ich sądem 
swym wyniósł na wyżyny sławy, jak ich bronił i od- 
„dawał sprawiediiwość Lecz > stosunku Feldmana do 
Wyspiańskiego pisze Stefan Żeromski w pięknem 
„Wspomnłeniu*, głębokem swem i wnikliwe slo- 
wem malując miłość i poświęcenie F.ldmana ku 
gasnącemu poecie. 

„G ym wówczas patrzał z żałością na tego mo- 
€arza ducha, co powa'ony przez chorobę nie przesta” 
wał obcować z bogami, bohaterami, berosami, który 
trzymał w swej piersi, źrenicy i w pałcach bezsiłnych 
tzycznie przeszłość, dolę i sławę zdeptanego narodu, 
ktory potrząsał łańcnchem kaĵ an i sam jeden nim 
ta-gał, gdy inni silni i zdrowi lękali się, łub m;drko- 
wali w kajdanach, — który umierał, sie poddając 
się niewoli i nie poddając się samej śmierci, ~- zda- 
wało mi się, że oto leży przedemną widom* symbol 
i wieczny obraz naszej polskiej literatury... 

Dziś niema już Stanidawa Wyspiańskiego i nie- 
«ma Wilbelma Fełdimana... Niema carów, cesarzów, 
casarstw i obcych granic na starej, a wiecznie mło- 
dci ziemi... Trawa mog ły zarasta. Zapomnienie, a 
bardziej jeszcze —— niepamięć -— zagrzebuje zmar- 
łych. Innej pieśni, innej wieści o sobie żąda nowo- 
Czesne życie, Lecz my, którzyśmy widzieli, jak wiełkie 
było cierpienie tamtych, wspominajmy dobrze i za- 
wsze trudy ich. zabiegi | bezgraniczną, bezintereso- 
wag, samą w sobie — ich miłość". 

Tembardziej, że gdy spełniło się marzenie Feid- 
mana, społeczeństwo odebrało mu paszport do pracy 
dla wyswobodzonego państwa po'skiego -— i ta 
ostatnia krzywda. raniąca bołeśniej, niż "wszystkie 
Poprzednie, ona właśnie: zadala śmiertelny c'os stera- 
temu życiu. Ida Wieniewska. 


te 


kucyjny zabrał się do dala 


do senzacyinych rezultatów: dziesięciu ludzi 


gubern. czerezwyczajki z komisurzem swym Pe: 


trowem na czele kradło papier rządowy, odda- 


jąc go uasięnnie spekriiniom na pasek. Z KOŃCEM | 
roku. aby końce sprawy caicj utopić — zaarami w Roci sowieckiei. 
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chorow „zasypat“ swych zwierzchników. 
Wydano wyrok: Petrow na regsirzelanie, 

«o wykonano, reszta na więzienie ud 3--10 lat! 
Może teraz zmaieje liczba nocnych pożarów 


a 


Odbudowa Europy. 


Utworzenie międzynarodowego syndyka:u. 


Carnes. (PAT). Havas. Rada Najwyższa 
przyjęła wozorai następującą uchwałę: Rada 
Najwyższa uchwała uiniejszem utworzenie syn- 
dykatu międzynarodowego, oraz związanych z 
uim syndykatów uarodowych w celu podjęcia 
odbudowy ekowmuniznei Europy, oraz zapewnie- 
nia współdziałania wszystkich narodów w przy- 
wróceniu norinalnego dobrobytu. Rada uchwala, 
aby natychmiast został ukonstytuowany komiitct, 
2 


składający się z Ż przedstawicieli angielskich, 2 
irancuskici. 1 włoskiego. 1 belgijskiego i | iapoń- 
skiego, nposażonych w pełnotnownictwo uiezbęd" 
ne Ha połączenia się do narad z przedstawiciela- 
mi iunych krajów w celu: 1) zbadania projektu 
w szczegółach, 2) przedsiewziecia wszelkich me- 
zbędnych przedwstępnych ank et, 3) przystąpie- 
nia do organizacii syndykatu centralnego i syu- 
dykatów flliałnych, tak. aby operacie tyat ro- 
zmaitych organów mogiy się rozpocząć iak uaj- 
prędzej, 4) złożenia sprawozdania konferencji w 
Genui z osiągniętych postępów prac, 5) zwraca- 
nia się do każdego interesowanego rządu, iak 
również do konferencii w Genui z wszelkiego ro- 
dzaju propozycjami. któremi  zdanięm komitetu 
są zdolne dopomóc iużto syndykatom. jużin kor- 
iereucji getneńskiejj Rządy reprezentowane w 


| 
UCHWALY RADY NAJWYŻSZEJ. 


Radzie Najwyższej zobowiązują się dostarczył 

niezwłocznie sumę 10.000 ft. zzterli w równych 

częściach przeznaczając ią na potrzeby komitetu * 
organizacyjnego, jakoteż zobowiązuła się okazy- 

wać wszelka możitwą pomoc 1 wsuśłdziałanie tak 

komitetowi organizacyjnemu, jak i srmdykatowi, 

gdy ten zostanie zoryanizcwany. 


LONDYN SIEDZIBĄ KONSORCJUM 
ODBUDOWY EUROPY. 


Paryż. (PAT). Ministrowie koaticyjni ustati 
główne zasady organizacji konsorcjum miedzy a- 
rodowego dla odbudowy ekonomicznej Europy. 
Wedle propozycji Iouchera, ma byè utworzone 
towarzystwo centralne z siedziba w Londynie, 
podporządkowane  ustawodawstwu angielskiemu 
z kapitaiem zakładowym dwóch mAjonów funtów 
szterlingów. Do towarzystwa centralnego dota- 
czyć się moga anatogiczne towarzystwa w kra- 
łach zainteresowanych ze swym kapitałem za- 
kladowym we własnej walucie. Taka kombiuacie 
zmniejszy szanse ewentualnych strat w związku 
ze stanem waluty. Pozatem powzczegówe grnby 
narodów będą mogły podejmować akcię zbioro= 
wą w krajach, w których ich interesy są najbar- 
' dziej zaangażowane. 

-—'0—— 


Sprawa układu francuske-angielskiego. 


Obustrońnne utrudnienia i zastrzeżenia. 


ANGIELSKIE ARGUMENTY. 

Parvż, (PAT). „Temps dowiadnie się, że 
Lloyd George zredazował odpowiedź wyłuszcza- 
jacą angielskie warunki proponowanego uklada 
zwarancyjtego. Według tego dominia nie miałyby 
być objęte zobowiązaniami tego uialadu, lecz mia- 
tyby możność przyłączenia się do uiego w drodze 
akcesu indyrwidnajiego. Wedle dalszych informa- 
cii „Tempsa”. Bonom! i Theunis oświadczyli goto- 
reŚć przyłączenia ich krajów do układu francu- 
skó-anzielskiego, „Daily Chromicie, „D. News“ i 
„Westminster Uazete* wypowiadają się kategery- 
cznie przeciw przymierzu irancusko-angieiskiemu, 
Dzienniki te uważają jednogłośnie, że ueład gwa- 
rancyjny mógłby być rezultatet iedynie dopiero 
konferencji w Genui i że powinienby być podpisa- 
uy również przez Niesmcy i me państwa enro- 
peiskie. 


REI 


ZASTRZEŻENIA FRANCJŁ 
Cames. (PAT.). Havas. Po ukończeniu posie- 
dzenia Rady Najwyższej oświadczył Briard dzien- 


nikarzom francuskim w sprawie traktatu gwarań- 
cyjnego, że we wszystkich powziętych uchwałach 
mizdy nie było mowy u tem i nigdy nie będzie, bt 
Francja otrzymała za rok 1902 nuwień aniżeli je: 
normale | sprawiedliwie się należy. 


FRANCJA NIE ZGADZA SIĘ NA ZMNIEJ- 
SZENIE ODSZKODOWAŃ. 

Paryż. (PAT). Havas. Komisja spraw zagra: 
meznych Izby deputowanych przyjęła w zasa- 
dzie rezolucję, złożoną w zbie przez grupę de- 
putowanych, wzywałącą rząd do niezgodzenia Się 
na uowe zmajejszenie sumy wierzytelności iran- 
cuskich, ani na zmianę sposobu wypłat. ustalone- 
go 5. maja 1920, ani na zamach na prawo pierw 
szeństwa Bełgii, ani wreszcie na ograniczenia 
gwarancji wykonania zobowiązań. przyznanych 
Francii na mocy traktatów i dodatkowych umów. 


—— 


Z konfzrencji w Cannes. 


MIĘDZYNARODOWA GWARANCJA 
DLA POLSK. - 

Cannes. (PAT). Havas. Układ gwarancyjny, 
omawiany przez ministrów mocarstw sprzymie- 
rzonych odnosi się wyłącznie do sprawy ataku 
 niemieckieyo na Francję. Jednakże stan teryto- 
rialuy Polski byłby zagwarantowany układem 


ILE NIEMCY ZAPŁACĄ? 

Paryż. (PAT). Havas. Dzienniki donoszą + 
Cannes, że konferenci ustaliła definitywnie su- 
me, faką Niemcy maja złożyć w roku 1922 — na 
120 milionów marek w złocie. 


LITWINI DZIAŁAJĄ W CANNES. 


(idańsk, (PAT.). „Danziger Zeitung” donosi z 
Kowna, że zenerałny delegat Litwy prey Radzie 


ogólniejszum, zawierającym zobowiązanie wszy=|Ligi Narodów podczas obrad w Cannes ma przed- 


stkich mocarstw.. które układ podpiszą, do nie- 
atakowania się wzajemnie. 

Paryż. (PAT). Havas. Zdaniem koresponden- 
ta „Journal“ w Cannes, koła francuskie przewi- 
duja, że Niemcy mogłyby usiłować zrealizować 
swe marzeniu wojenne nie ua zachodzie. lecz na 
wschodzie i rzuciłyby sie wtedy na Polske. Ko- 
respondent zauważa, że! Anglia i Francia powimte 
w tym wypadku być w inożności zapobieżenia 
nichezpieczeństwiu i dodaje, źe Briand ma nadzie- 
ję, iż w tej sprawie zdoła przekonać L. George'a. 


ZEE 


stawić Radzie Ligi Narodów stanowisko rządu li- 
tewskiego w sprawie wileńskie. Oprócz tego u- 
daje sia do Genewy poseł litewski w Londvuie i 
dwóch członków litewskiego Zgremadzenia narto- 
dowego, 


PRZYGOTOWANIA D9 KONFERENCJI 
W GENUŁ i 
Cannes. (PAT). Havas, Komitet międzysoń- 
szriczy pod przewodnictwem Łouchera ustalił 
tekst zaproszenia na konferencie w Gemi dia po- | 
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szozegglnych rządów. W speciałnem zawiadomie- 
niu zwróci się uwagę rządu sowieckiego na zna- 
czenie zobowiązań żądanych przez radę nażjwyż- 
szą. Komitet wypracował projekt programu prac 
ekonomicznych i finansowych, którego pierwszy 
punkt 
nych w rezolucji rady najwyższej z dnia 6. .bm. 
Rada najwyższa zbada propozycje” komitetu i u 
stali listę mocarstw, które mają być zapreszone 
na konierencję. E 
LONDYN NIE GENUA? 

Canncs. (PAT). Haavs. W kołach sojuszni- 
cw ujarm mia się życzenie, aby konferencja eko- 
nomticzna odbyła się w Londynie, a nie w Genui. 

—o0— 


Lista uczestników konferencji w Genui. Pa- 
ryż. (AW). Lista krajów, które mieć będą swych 
przedstawicieli na konferencji w Genui, obejnnr= 
je wszystkie państwa europejskie dominia angiel- 
skie, Stany Zjednoczone i Japonię. Wśród domi- 
mjów angielskich figurować bedzie po raz pierw- 
szy T[rlandja. 

= 


Z LIGI NARODÓW. 

Genewa, (PAT.). Pierwsze posiedzenie obec- 
nej sesji Rady Ligi Narodów zostało otwarte dziś 
pod, przewodnictwem Hvmansa. Posiedzenie było 
pubłiczne. Po przystąpieniu do porządku dzienne- 
go, wystąpH delegat francuski Harmotaux z wnio- 
skiem mrzedłużenia działalności komisji mandato- 
wej Ligi. Wrńosek został przyjęty. Sir Eryk Dru- 
mont, sekretarz generalny Ligi Narodów, zakormr- 
nikowal, iż utworzony uchwałą Ligi Narodów 
trybunał wieustający sprawiedliwości międzynaro- 
dowej zbierze się na posiedzenie w Hadze 30 bm., 
poczem posiedzenie purbliczne zostalo zamknięte, 
'a Rada Ligi rozpoczeła w tym samym składzie 
członków posiedzenie prywatne, na którem zajmo- 
s ała się wylącznie budżetem Ligi Narodów, 

Następne rosiedzenie odbędzie się we Środę 
rano. Podczas obecnej sesii Rady Ligi reprezento- 
rwać będzie Francję Hanmotaux w zastępstwie nie- 
„obecnego Bourgeois, Ponieważ lord Balfour bawi 
m' Waszyngtonie, Anglię reprezentuje sir Ceci 
'Harmsworth, partamentarny podsekretarz stanu w 
angielskiem ministerstwie spraw zagranicznych. 
Welingtona Coo zastępuje Mang. chiński minister 
pełnomocny w Rzymie. Inni człokowie Rady są ci 
„sami, co na sesjach poprzednich. Zgodnie z powzię 
tą decyzią przewodmiczyć będą sesjom kolejno 
«wszyscy członkowie Rady według porządku al- 
fabetycznego nazw krajów, a więc w obcunei sesji 
delegat Beigi Hymans, następnej Brazylii itd. Jak 
sie zchzje sesja obecna potrwa 12—15 dni. 


Z Irlandii. 


W PARLAMENCIE IRLANDZKIM ZWYCIĘŻYŁ 
OBÓZ UGODOWY. 

Dublin. (PAT). Havas. Po przedstawieniu 
przez De Valerę dymisji rządu irlandzkiego, Dal 
Eirean odrzucił 60 głosami przeciw 56 propozy- 
cję w sprawie portownego wyboru De Valery. 


PIERWSZY PREZYDENT IRLANDJI 

Dublin. (AW). Prezydentem Irlandji wybra- 
my został Artur Griffith. Za kandydaturą Griffi- 
„tha głosowali jednomyślnie wszyscy obecni na 
sali członkowie zgromadzenia. Po wyborze Grif- 
fitha zwolennicy jego opuścili salę, poczem Dail 
Eirean powołał jednomyślnie na członków gabi- 
'netu: Collinsa jako mimstra finansów, Duffv'ego 
jako ministra spraw zagr., Dugima spr. wewnętrz- 
„mych, Muicahy'ego jako ministra wojny. 


PRZYJĘCIE DÓBR HABSBURSKICH 
NA RZECZ PAŃSTWA. 

Warszawa. (Tel. wł). (G) Na  dzisiejszem 
posiedzentu konritetu politycznego Rady min. za- 
komunikowano projekt ustawy © przyjęciu na 
rzecz państwa wszystkich dóbr koronnych i pry- 
watnych po Ilabsburgzach na mocy ustawy o re- 
formie rolnej. Zaznaczyć nałeży, że przeciw te- 
! mu projektowi bardzo energicznie oświadczy! się 
p. min. Skirmunt. Projekt ten jednak w dniach 


zawiera przyjęcie warunków wymienio-| SPraw wewn, wyznań religjjrrych 


KURJER LWOWSKI z dnia 13. stycznia 1922, Nr. 


Z komisji sejmowych. 


Warszawa. (PAT). Komisja konstytucyjna ©- 
bradowała nad sprawą kompetenci ministerstwa 
i oświecenia 
publicznego. Postanowiono włączyć do minister- 
stwa Spraw wawi. departament wyznań religii. 
nych, należący obecnie do ministerstwa W R i 


O. P. Dalej omawiano sprawę nadzoru rządu nadi 


prasą, teutrami i kinematografami. Zdecydowano 
powierzyć kontrolę tę ministerstwu spraw we: 
wnęrznych, nie przesądzając jednak prawa mini- 
sterstwa W. R. i O. P. do współdziałania w kon- 
troli nad widowiskami z punktu widzenia sztuki 
i kultury. Co do przydziału odpowiednich dzie- 
dzin : ersbwa robót publ., które komisja po- 
stanowia już dawniej zasadniczo skasować, to 
sprawę tę odroczono do odpowiedniego punktu 
projektu rządowego. Wreszcie komisja wezwała 
podkornisję, układająca okręgi wyborcze, aby za- 
kończyła do wtorku obrady. które przewlokły 
się z powodu choroby p Buzka. 

Komisja prawnicza omawiała ustawe o o 
chronie lokaiorów. Obałono zasadę dopuszczal- 
ności woinych umów przy majmie co do lokali. 
Zasada dopusztzałność była przewidziana wart. 
1. projektu rządowego. Dyskutowano też nad art. 
5. sae projektu o świadczeniach podatko- 
WYCH. 


USTAWA EMERYTALNA DLA PRACOWNIKÓW 
NAUKOWYCH. 
Warszawa. (AW.). Ministerstwo 'wyznań rel 
i oświecenia publ. opracowuje projekt schronislca 
dia uczonych, ustrwy emerytalnej dla pracowni- 
ków naukowych mie zajmułących stanowisk rzą- 
dowych oraz ustawy o dodatku do podatków 
gminnych na cele popierania nauki, 
—Qo— 


Dokoła wyborów wileńskich. 


KLĘSKA ENDECJŁ 

Święciany. (PAT). Dotychczasowy wiadomy 
jest wynik głosowania w 21 obwodach, natomiast 
brak wiadomości z 6 obwodów. Z nadeszłych 
sprawozdań wynika, że ogólna ilość głosów od- 
danych przewyższa 50 proc. Przypuszczalny po- 
dział marmdatów jest następujący: Rada ludowa 
3 lub 4, „Odrodzenie 2 lub 3, Polskie stronnictwo 
ludowe 2 lub 3, Centralny komitet wykonawczy 
1 (nd.) lub 2. 


ZWYCIĘSTWO ŻYWIOŁÓW LUDOWYCH 
PRZY WYBORACH WILEŃSKICH. 

Wilno. (PAT.). Wedłe dotychczasowych obli- 
czeń skłąd sejmu wileńskiego przypuszczalnie bę- 
dzie nistepuijący: prawica złożona z demokracji 
narodowej i chrześcijańskiej demokracji reprezen- 
towama w polskim centralnym komitecie wybor- 
czym liczyć będzie około 50 posłów, Rady ludo- 
we 32, PSL. 15, „Odrodzenie” 10, PPS. 2, Biało- 
rusim 2. Seim zostanie zwołany prawdopodobnie 
20 stycznia. 

Wybory wileńskie — mimo  demagogiczną 
apitację i olbrzymi nakład miemiędzy i sił ze stro- 
ny ermdecji, przyniosły jej klęskę, Grupy antiende- 
ckie — Rady ludowe, PSL., Odrodzenie, PPS, u- 
zyskały 59 mandatów, endecy 50. Na specjalne 
podkreśleme zaslůgnje sukces PSL. od niedawna 
działającego w Wileńszczyźnie, które uzyskało 15 
mandatów. Red.). 


WYNIKI WYBORÓW W BRACŁAWIU. 

Wilno. (AW). Prawdopodobne wyniki wybo- 
rów w okręgu bracławskim przyniosą 2—3 man- 
daty „Odrodzeniu”, 6—7 uzyskają prawdopadob- 
nie listy lokalne, w tej liczbie narodowa i rad lu- 
dowych. 

Wilno. (PAT). Nadeszło tutaj z. Bradtwwra 
sprawozdanie komisji obwodowej wykaznie, że 
udział w głosowamiu wzięło więcej niż 60 proc. 
Listy gminne otrzymają około 7 maniatów, „Od- 
rodzenie ' zaś przypuszczalnie 3 mandaty. 


PRASA FRANCUSKA O ZWYCIĘSTWIE 
POLSKIEM, 
Wilno. (AW.). Wszystkie dzienniki ogłaszają 
rezultat wyborów na terenie Wileńszczyzny. Ko- 


„majułiższych ma być wuieciony na Radę miunisk.|rospondent „Ecłar” stwierdza, że wynik wybo- 


IL 

CA SEE ZAC RC 
rów jest Świetnem zwycięstwem polskiem, które 
święci ostateczne połączenie Wiłeńszczyzay Z 
Rzeczpospolitą Polska. 


WYJAZD P. ZAMOJSKIEGO DO WILNA. 

Warszawa. (Tel. wł). (G). Poseł polski w 
Paryżu p. Zamojski wyjechał do Wilna. Wyjazd 
ten jest w związku ze stanowiskiem mócarstw 
do spraw związanych z zagadnieniem  litew- 
skiem. — Prezyd. Ponikowski przyjął dziś p. Za- 
mojskiego i odbył z nim dłuższą w tej sprawie 
konferencje. Również i Naczelnik Państwa we- 
zwał do siebie prezyd. Ponikowskiego na kon- 
ferencję, 

—Q0— 


Sprawy górnośląskie. 


Z POBYTU CALONDERA NA G. ŚLĄSKU. 

Katowice. (PAT. Według doniesień prasy 
niemieckiej, p. prezydent Calonder przyimował 
wczoraj w Bytomiu przedstawicieli różnych za- 
wodów i stanów ludności niemieckiej, nietylko z 
niemieckiej, lecz i z polskiej strony G. Śląska. Po 
przedstawieniu delegatów przez ministra Schiffe- 
ra i Lewalda, burmistrz miasta Bytomia Leber 
powitał dra Calondera imieniem miasta, powem 
prezydent Calonder wpisal się do złotej księgi 
m. Bytomia. Przedpołudniem odbyło się przyję” 
cie przedstawicieli handlu, rękodzieł i rolnictwa, 
a popołufimu przyjmował p. Calunder przedsta- 
wicieli wolnych zawodów. dziennikarzy i ducho- 
wieństwa, którzy przedstawiali mu swołe postu- 
laty i życzenia. 


. STAN ROKOWAŃ POLSKOJNIEMIECKICH 
* . POMYŚLNY. 

Katowice. (PAT). Prasa niemiecka donosi © 
stanie rokowań gospodarczych  połsko-niemie- 
ckich, iż istnieje uzasadniona nadzieja, że będą 
zadowalniająco rozwiązane poszczególne kwe- 
stie, w których nie można było dotychczas dojść 
do porozumienia. Rokowania będą prawdopodob- 
nie trwać jeszcze co najmniej 10 dni, Jak twier« 
dzi prasa niemiecka, wyjazd Calondera nie na- 
stąpi przed końcem tygodnia. 


SPRAWA GÓRNOŚLĄSKA NA LIDZE NAR. 
Gienewa. (PAT). Havas. Rada Ligi Narodów 
wysłuchała sprawozdania sekretarza generalna- 
go Ligi w sprawie pomyślnego przebiegu roko- 
wań niemiecko-polskich de do przejściowego u- 


strom G. Śląska. | 
aana d panna 


Wiadomości telagraficzne. 


Lista ofłoerów rezerwy. Warszawa. „Przegtąd 
Wiecz.” donosi, że druga lista oficerów rez-rwy o- 
gloszona zosłanie w drugiej połowie b. miesiąca. 

Granica ceina między Polską a Gdańskiem 
przestala istnieć. Gdańsk. W nocy z 10. na 11. 
tun. przestały obowiązywać w Gdańsku dotych- 
czasowe przepisy taryfowo-ceine, a wchodzą w 
życie natomiast przepisy taryfowe połskie. Tem- 
samem przestała istnieć granica celna pomiędzy 
Polską a Gdańskiem. Granica gospodarcza ist- 
nieć będzie do dnia 1. kwietnia br. (PAT). 

Stłumienie powstania Kareli. Moskwa. (AW). 
Według ostatnich wiadomości, powstanie w Ka- 
relii zlikwidowana. Przy tłumieniu powstania 
armja czerwona poniosła ciężkie straty wskutek 
panujących tam mrozów. 


Na wałnych zebraniach Spółek akcyjnych, 
Spółek z ogrmiczoną odpow., Kas oszczędności 
itp. parwętajcie przy rozdziale zysku czystego O: 
wydatmych zasiłkach pieniężnych na 


CENTRALNY KOMITET DLA UCZĄCEJ SIĘ 
MŁODZIEŻY WE LWOWIE — (rach. bież. 
w Banku krajowym, lub konto czekowe PKO. 

nr. 150,032). 
Związek Harcerstwa Polskiego — Oddzzał wt 
Lwowie — (rach. bież, w Ziemskim Banku ime- 
åytowym we Lwowie, Jaziellońska 2, Wb konto 
czekowe PKO. mr. 149.746). 
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! "KURIER LWOWSKI z dra 13. stycznia 1922, Nr. 11. 
Z ZNOW Z ZENON NA 


Polski Zwiazek inteligencji. J0 naukę języków wschodnich. 


W dniu 30. listopada z. r. odbyło się licziie 
/gebranie przedstawicieli najpoważniejszych Się: 
warzyszeń i związków, na którem po wyczerpu- 
jącej dyskusji uchwalono zawiązanie „polskiego 
"związku inteligencji: i poruczono specjalnej komi- 
„si wypracowanie statutu. 


Komisja wywiązując się z powierzoncyo iej 
mandatu, wypracowała projekt statutu i przedło- 
żyła go na wczoraszem zebraniu, które odbyło 
'się w sali komisji kodyfikacyjnej uniwersytetu. 
Obrady zagaii przewodniczący prof. dr. Till, po- 
'czem radca Korzeniowski imieniem komisji o- 
„świadczył, że komisja dążyła do tego, aby zakres 
działania związku był najobszerniejszy i objął 
potrzeby kulturalne i materialne inteligencji, za- 
pewniając jej stanowisko należne. Projekt statu- 
tu referował dr. Starzyński. Obejmuje on między 
innemi następujące postanowienia: 


„Polski Związek inteligencji" ma siedzibę we 
Lwowie: zakres jego dziatania obejmuje woje- 
wództwa: lwowskie, stanisławowskie i tarnopol- 
skie. — Celem tegoż związku jest: wzmożc- 
nie znaczenia czynnika intelektualnego w społe- 
czeństwie i państwie, tudzież krzewienie wśród 
społeczeństwa poznania nowożytnego życia pañ- 
stwowego, narodowego, gospodarczego, Społe- 
cznego i kulturalnego; wszechstronne podniesie- 
nie warstw inteligencji polskiej, oraz zapewnienie 
jej należnych praw i wpływów w społeczeń- 
stwie; zastępstwo, obrona i popieranie interesów 
idealnych i materjalnych inteligencji, oraz ula- 
twianie jej warunków życia kulturalnego: popie- 
ranie należących do związku stowarzyszeń w ich 
dążeniach zawodowych według postanowień sta- 
„tutu, oraz pomoc młodzieży kształcącej się. 


Środki do osiągnięcia tych celów służą na- 
stępujące: a) odczyty, b) wydawanie dzieł na- 
ukowych i popułarnych czasopism, popieranie 
prac literackich, urządzanie wystaw, staranie się 
o uzyskanie pomocy materj. dla członków związ- 
ku na te cele; c) wydawanie opinji o obowiązują- 
'cych łub projektowanych ustawach; d) dawanie 
inicjatywy do powstania kooperatyw oraz innych 
zrzeszeń i przedsiębiorstw, mających na celu za- 
spokajanie materj. i kultur. potrzeb inteligencji; 
e) staranie się o ulgi w korzystaniu z urzadzeń 
kulturalnych, teatrów, koncertów, bibljotek pu- 
ulicznych itp., oraz w nabywaniu książek i czaso- 
sn, ułatwianie wyjazdów do miejsc klimaty- 
tesgych i zagranicę, staranie się o zniżki i uła- 
wrni w zaspakajaniu potrzeb materi. człon- 
ków, f) zbliżenie towarzyskie inteligencji. 


Członkami wwyczalnymi mogą być: a) sto- 
warzyszenia niepolityczne, których członkowie 
należą do połsktej inteligencji i których zadania 
oraz działalność zgodne są z celami związku: b) 
"osoby fizyczne, nie należące do żadnego ze sto- 
warzyszeń, będących członkiem związku, polskiej 
narodowości, pełnoletnie, nieposzlakowanej czci, 
bez względu na Swą przynależność partyjną, a 
które w miarę ich wykształcenia, zawodu i dzia- 
łainości zaliczyć można do warstwy inteligencji. 


Członkowie zwyczajni uiszczać mają wpłso- 
we i wkładki w wysokości oznaczonej corocznie 
przez walne zgromadzenie według następującej 
„zasady: jednostką do ustalenia wysokości wkła- 

będzie opłata wyznaczona przez walne 
[e członkom, 


. 

Nad powyższym projektem statutu dyskuto- 
wano Pawie trzy godziny. W dyskusji zabierali 
głos pp. dr. TiL dr. Dembowski, red. Fryling, 
prof. dr. Makarewicz, dr. Dziędzielewicz, prez. 
Rybicki, r. Korzenłowski, dr. Vogel, dyrektor 
'Zagajewski i dr. Starzyński, poczem projekt sta- 
tutu Z pewnemi zmianami został uchwalony. 
Wreszcie wybrano komitet, złożony z pp. dra 
‘Tilla, dra Makarowicza, dr. Dembowskiego, dr. 
Starzyńskiego, r. Korzeniowskiego, dr. Bhen- 
felda, Tyszkowskiego i ks. Lubomirska, który 
"ma poczynić starania o zatwierdzenie statutu i 
zająć się zwołaniem walnego zgromadzenia. 


> mO m 


W swoim czasie odbyła się w kwowskiej 
izbie handlowej konierencia w sprawie zaprowa- 
dzenia nauki języków wschodnich do szkół 
lwowskich. Ten sam postułat uchwaliła poprzed- 
nio Rada miejska. Sprawa jest tak wielkiej wagi, 
Że powinna znaleźć echo. 

Lwów musi zmienić cały swój charakter, je- 
Śli nie ma stracić i podupaść. Nie jest już stolicą, 
nie jest środowiskiem administracyjnem, a więc 


pod wieloma wzgledami i umysłowem. Jego 
przyszłość leży w dziedzinie handlu. Targi 
Wschodnie były pierwszym konkretnym czy- 


nem Lwowa, dokumentującyin jego dążenie w 
tym kierunku. Ale oblicze miasta było Botąd 
zwrócone ku zachodowi, obecnie musi się Obró- 
cić na wschód. Dotąd prawie jedynym, obcym 
językiem, którego uczono we Lwowie i którym 
włada dość dobrze znaczna część jego mie- 
szkańców, jest język niemiecki. Obecnie bez ję- 
zyka rosyjskiego i częściowo rumuńskiego, nie 
mówiąc o innych, dalszych językach, nie ma mo- 
wy o pomyślnym rozwoju, o gospodarczem pro- 
mieniowaniu miasta. Już choćby konkurencja b. 
zaboru rosyiskiego, w którym tylu obywateli 
włada językiem rosyjskim, zmusza nas do 
skrzętnego zajęcia się językiem rosyjskim; w 
przeciwnym razie Rosja w swoich stosunkach 
handlowych woli się zwracać do Królestwa za- 
miast do Lwowa. 

Chodzi więc o sposoby. Są one bądź dora- 
Źne, bądź trwałe. Zanim będzie można zorgani- 
zować gruntowną naukę, trzeba urządzać tak po 
szkołach, jak w insrytutach językowych, może 
i w organizacjach kupieckich krótsze lub dłuższe 
kursy języków rosyjskiego i rumuńskiego. Na- 
stępnie przynajmniej jedna klasa równorzędna 
(pararelka) w którejś z lwowskich szkół wydzia” 
lowych i średnich powinna jako obowiązkowy 
język obcy mieć język rosyjski. Wola rodziców, 
objawiona przy wpisach rozstrzygnie, czy trze- 
ba więcej takich klas, Konieczne są również ka- 
tedry i lektowaty na uniwersytecie i politechni- 
ce. Tym sposobem wychowa się powoli pewien 
zastęp ludzi którzy w handlu wschodnim Lwo- 
wa będą mogli odgrywać rolę łączników: ajen- 
tów, podróżnych, korespondentów i referentów. 
Na razie takich pracowników jest za mało, a brak 
ten już dziś daje się odczuć, a z rozpoczęciem 
Żżywszych stosunków handlowych ze wschodem, 
będzie jeszcze dotkliwszy. 

Izba handlowa zwoła w tej sprawie obszer- 
niejszą konferencję kupców i nauczycieli. Sze- 
roki ogół zaś powinien się sprawą zainteresować 
i domagać się, gdzie tylko można, zakładania 
kursów języków wschodnich. Hasłem dnia po- 
winno być: Uczcie się po rosyjsku! Uczcie się 
po rumuńsku! : K. Z. 


KRONIKA. 


hasondarzyk. 

Das rz. kat. Honoraly p.; gr. kat, Anysji pr. Jutro 
rz. kat Hilarego blsk.; gr. kat. Mołanji. = Wschód słorioa 
7:18, zachód 3-46. 


Repertuar Teatru Wielkiege. 

Początek przedstuwień o g. 780 wiecz. 

W czwartek »Hieroglifye, dramat w 8 aktach K. T. 
Słomskiego (premiera). 
Maly teatr miejski (uL Gródecka X 5), 

W czwartek »Zakochanie, 


Repertuar Teatru Newości. 

W czwariek -Dookola miłoście, operetka O. Straussa 
(wznowienie). 
Repartuatr Teatru t-anart, Ulti al. Ossolińskich 10. 

Program od 2. stycznia 1982, 1) Część koncertowa. 
2) Prof. Baleński z parinerką. 3) Szopka: rewja aktualna. 
Repertuar Bagateli Ilwowskieł. 

1) Dział koncertowy. 2) Gdzie spodnie, farsa w 1 


akcie. 3) Syn na poczekaniu, operetka w 1 akcie. 
4) ? balet w 1 akcie. 


a We Lwowie. 


— Do' prowincjonalnego sadn partyjmego PSL. 
Wybrani zostali przez Zarząd prowincjonalny pp. 
dr. Bialy. Prowińsk,, Salmoński, dr. Senisson i 
Jan Wasung ze Lwowa, Dracz (Tarnopol), Lanc 
(Mościska), Spaltenste (Dukla), Eust. Żychiewicz 
(Brzeżany). 
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— (Obchód powstania styczniowego. Na po- 
siedzeniu komitetu obchodowego, które odbf ło się 
10. bm. w ratuszu pod przewodnictwem dyr. 
Bol. Lewickicgo, ustalono następujący program 
uroczystości w rocznicę powstania styczniowego: 
w sobotę, 21. stycznia o godz. 18 (6) w wielkiej 
sali ratuszowej odczyt p. Józefa Białyni Choło- 
deckiego z obrazami Świetlnymi p. t. „Lwów a 
rok 1863“, urządzony przez TSL. Koło im. Asny- 
ka ku uczczepiu rocznicy powstamia i jego ucze- 
stników. aj 

W niedzielę, 22. o sodz. 9. rano uroczyste 
nabożeństwo w kościele QOO. Jezuitów z kaza- 
niem ks. kan. Dziędzielewicza. Z kościoła udadzą 


Się uczestnicy powstania, poprzedzani muzyką 
wojskową i kompanią honorową do ratusza, 
gdzie w wielkiej sali odbędzie się o godz. 11. 


przedpoł. uroczysta akademia. Podczas akademii 
wyygłoszą przemówienia rektor dr. Jan Kaspro- 
wicz i prezes Tow. uczest. powst. rektor Leon 
Syroczyński. - 

— „Gwiazdka” dia dzieci po poległych o- 
brońcach Lwowa. Doia 5, stycznia br. odbyła się 
w sali „Skały”, udzielonej na ten cel bezplatnie, 
dzięki łuterwencii p. Skalby, wzruszająca 1:roczv- 
stuść „Gwżazdki” dla dziedi po polesłych obroń- 
cach Lwowa, a w szczególności przez sekcję o- 
pecki i sekcję finansową tegoż Związku, z kav. 
Świeżawskim i por. Hellerem na czele, Dzieci 
dostały: kakao, strucelki, kanapki z szynką, buch- 
ty, duże torebki z cukierkami, bardza obficie po- 
napełniane przez p. Hemerlmga. oraz 20 z naj- 
biedniejszej dziatwy dostało miljonówki. Prócz 
tego dla jednego dziecka ofiarował mHionówkę 
znany filantrop lwowski p. Hess. 

Caly zarząd niedawno założonego Związku 
obrońców Lwowa. pracnjiący od chwili założenia 
tegoż - bardzo gorliwie, zjawił się w komplecie, 
a więc: prezes dr. Domaszewicz. wiceprezesi dr, 
Kurkowski i Saknoński, dalej członkowie rady za- 
wiądowczej pp. Walmer, Świeżawski, Helier, Ty- 
nikówna i Kozubski. Bardzo ciepło i serdecznie 
przemawiałi do dziatwy dr. Domaszewicz i dr. 
Kurkowski, poczem dziatwa bawiła się wesoło 
i ochoczo do późnego wieczora w gry towarzy- 
skie. oraz Śpiewała kolendy. z 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędżie się 
dziś, we czwartek, o godz. 6. w. Na porządku 
dziennym między innemi: Wprowadzenie opłat 
za czynności urzędowe. Dzierżawa restauracji na 
Wysokim Zamku. Podwyższenie dotacji na pro- 
wadzenie laboratorium chemicznego. Przedłuże- 
nie konkursu na plan rozbudowy m. Lwowa. 
Sprawozdanie rachunkowe z administracji teatru 
miejsk. za rok 1920-21. Sprawa automobilizucji 
miej. straży pożarnej. 


— Kurs ćwiczeń kartograficznych dia nau- - 
czycielstwa. Związek P. N. S. P, we Lwowie 
rozpoczyna w miesiącu lutym br. dwu i pół mie- 
sieczny kurs ćwiczeń kartograficznych dla nau- 
czycieli szkół pow. i Średnich z uwzględnieniem 
programu ministerialnego. 

Kurs ten odbędzie się pod kierunkiem karto- 
grafa p. Teofila Szumańskiego i obejmie następu- 
jący program: 

1) Część ogólna: technika rysunku, pomiar, 
konstrukcia krzywych, rzuty, deformacie i rodza- 
je rzutów; projekcje; azymutalne, stożkowe, 
walcowe i konwencionalne: sygnatury, pismo, 
rysunek sytuacji i terenu, źródła prac kartografi- 
czych. czytanie map. 

2) Część szczegółuwa: plany. mapy, ġja- 
gramy, grafikony, schematy zjawisk geografi- 
cznych. Kurs zakończą ćwiczenia w zdejmowa- 
niu planu w polu metodą „kroki“. — Część szcze- 
gółowa wwzględni głównie geografię Polski w 
możliwie najszerszym zakresie, a w odniesieniu 
do nauki geografii w szkołe powszechnej i śred- 
niej. — Wpisy przyjmuje i informacji udziela co- 
dziennie sekretariat „Ogniska“ Związku, gmach 
Skarbka, brama 5, I. p, od 7-8 wiecz. 


— Szpital epidemiczny urządzony zostanie 
niebawem w. m. koszarach przy ul. Arciszew- 
skiego, które odzyskane zostaly od woiskowości. 
Komisja mieszana odebrała już koszary od woi- 
skowości i poczyniła zarządzenia celem otwarcia 
Szpitala na razie na kilkadziesiąt łóżek. Do po- 
krycia kosztów przyczyni się także gmina m. 
Lwowa. Szpital ten przeznaczony dla repa- 
trjantów. 


6 


— Opat dla akademików. 
trala samopomocowa otrzymała 
dniach od firmy Karpacka Spółka drzewna, 
Lwów, 3-go Maja 16, dyr. M. Lomnicki, dwa wa- 
gony drzewa opałowego jako dar na rzecz mię- 
szkań akademickich. W liście, w którym firma 
zawiadomiła o wysłaniu wagonów czytamy: 
„Spełniamy w ten sposób w skromnej mierze cią- 
żŻący na nas obowiązek“. Oby tak pojtnujących 
obowiązek obywatelski firm znalazło się więcej! 

— Listy gończę za p. Breiterem. Sąd okręgo- 
wy karmy we Lwowie rozpisał listy gończe za b. 
posłem do paramentu austr, redaktorem wyda- 
wanego dawniej we Lwowie: „Monitora”, Erne- 
stem Breiterem. Przeciw mieimu toczy się we 
Lwowie śledztwo o zbrodnię z $ 65 (zaburzenie 
spokojności publicznej). Przed szeregiem miesięcy 
wydał p. Breiter. który zaprzęgnął się w Wiedniu 
do służby ukraińskiej, podbinzającą odezwę do 
ludności Małopolski wschodniej. 

— Zaczadzenie. W mieszkaniu swem na Po- 
hulance 1. 3, uległ zaczadzeniu Andrzej Gałacz, za- 
robnik. Wezwane Pogotowie ratunkowe przywró- 
cilo go żywi: Na dalsze leczenie odwiozła go ka- 
Tetka Pogotowia do szpitala, 

— Z życia kapitału. W nocy przy stoliku w 
kawiarni „City“ przy ul. Legionów „lekki szla- 
czek trafit“ Zellermayera Józefa, kupca z Ozer- 
niowiec natychmiast po usłyszanej wiadomości z 
rynku pieniężnego. — Po zastosowaniu injekcii 
przez lekarza Pog. ratunkowego dra Celerowi- 
cza. przewieziony został w stanie groźnym do 
szpitala. 

— Nasze chodniki Na nigdy nie posypywa- 
nych i reperowanych chodnikach, woiewódzkiego 
grodu Lwowa złamał nogę Antoni Marciniszyn, 
zaś rękę złamała Kamolma Kordesz. 

— Koneser. Młody pies połarzał kieckę Zosi 
Hawryszkównej, służącej przy ul. Pańskiej 1. 17 1 
silnie ponadgryza! obie nosi. Rany zaopatrywał 
lekarz Pogotowia ratunkowego. 

— Kradzieże w tramwajach. Jak zwykle, 
tak i wczoraj cieszyła się linia tramwajowa K.D. 
dużą irekwencją złodzieji. | tak, kupcowi z Jaro- 
sławia, Weintraubowi Sal. skradziono 97.000 mk., 
czek na 1000 kor. i fakturę z młyna Akselrada. -- 
Anieli Riessdorfer, nauczycieke z Oleska, skra- 
dziono 12000 mk. i torebkę. — Specjalista jakiś 
wyciął dziurę w spodniach Josła Zweiga. matra- 
fil tylko na dokumenty, które jednak zabrał. 


— Kradzież bielizny. Ze strychu kamienicy 
przy ul. Ossolińskich I. 15. skradziono 115 sztuk 
bielizny oboiga płci, wartości około 600.000 mk. 
Szkode ponosi Dawid Dym, lokator w tej kamie- 
nicy. Śledztwo w toku. Za kombinacje 7 kłódką 
zamienioną i narzeczonym, aresztowano służącą 
u D. Dyma. 

-— Masowa kradzież węgła. Na przestrzeni 
kolciowe; dworzec główny Persenkówka, 
wstoczyła zgraja niedoro tków i dorosłych na ja- 
dący pociag z węglem i poczęła zrzncać brvły 
wegla na nawierzchnię to'u. Zjawienie się wy- 
wiadorwccew powitane zosiało okrzykami. W su- 
kurs płebsowi pospieszyli Bronisław i Józef 
Smukowie z drągiem i nożem. Przy rozpędzaniu 
zgraj schwytano Tadeusza Jarosza i aresztowa- 
no obu Śniuków. W mieszkaniu ostatnich znale- 
ziono wiele przedmiotów skradziomych na kolei. 

— Aresztowanie, Za usiłowaną kradzież na 
stacji Podzamcze przymknięto Benjamina Schd- 
chtera. 

-— Czyła bielizna?! Przeprowadzona  miespo- 
dzianie rewizja w mieszkamu dozorcy domu w 
pasażu Hawsmana 1. 6, Bazylego Kaszuby, przy- 
ntosła w wyniku znaczną iłość błelizny różnora- 
kiei Mnieisza część bielizny znaczona jest litera- 
mi: F. H.. H. W., M. W.. K., Ba M. Z, w większo- 
ści jedmak znaki sa wyprute. Kaszubę aresztowa- 
mo. Zarząd hotelu „Imneriai” już część bielizny 
agnoskował jako swoja Bieliznę złożono w depo- 
zycie policyjiym. 


Akademicka cen- 


JO 


Z całej Polski. 


— Zarząd kopalni węgla w Jaworznie na po- 
siedzeniu, odbytem onegdaj w Krakowie, uchwa- 
lil przemienić to przedsiębiorstwo na towarzy= 
stwe akcyjne. Na posiedzeniu tem stwierdzono, 
że produkcja obecna jest o wiele wyższa, niż 
produkcja przedwojenna. Nowy szyb „Jan Kan- 
ty“ rozwiją się coraz pomyślniej, 


KURIER LWOWSKI z dnia 13. stycznia 1922, Nr. IL 


— Z Zakopanego donoszą nam, że dzięki u- 


reszcie po części wyzysk, laki taun uprawiał wła- 
ściciełe pensjonatów przed nowym rokiem. Wy- 
jatek stanowiło sanatorium im, Dluskich, w któ- 
rem ceny nie były nigdy wygórowane. Wobec 
kolportowanych pogłosek uależy dla informacji 
wybierających się do Zakonarego stwierdzić 
w sanatorjun Dłluskiego calocdzienne utrzymanie 
liedzenie 6 razy dziennie) kosztuje 2500 mk. po- 
kój zaś od 300—700 mk. dziennie, a zatem cena 
przeciętna wraz z opieką lekarsky nie przenosi 


iż 


„3000 mk. za dobę. Pozatem opłaca się tylko le- 


karstwa i przcświetiania Rontgenem. W  zakła- 
dzie ordynuje 4 lekarzy. a oprócz tego ina zostać 
zaangażowany lekarz-specjalista z Davos. Funk- 
cjoffuje też kilka pielęgniarek. 

W ostatnich dniach pogoda była przecudna. 
Podczas Świąt Zakopane było przepełnione i tru- 
dno było dostać pomieszczenia. Przeważna część 
kuracjuszów i t. zw. turystów rekrutuje się z 
Kongresówki. Górale zarabiają sporo grosza, 
gdyż codziennie mnóstwo wycieczek do Koście= 
tiskiej Doliny, na Gubałówkę. do Strzyżysk i 
Morskiegu Oka. Słuszne są narzekania na zarząd 
kolejowy, który do Zakopanego wysyła wagony 
zniszczone garmitury naigorsze, urągające 
wszelkim wygodom. 


-— Kamienicznicy warszawscy odbyli oneg- 
daj walne zebranie, aa które przybyło 2.500 osób. 
Zebranie to zwołał komitet ziedn. zrzeszeń wła- 
Ścicieli realności. Podług relacii sprawozdawcy 
„Kuri. Warsz, padały z ust rozitdyczonych kā- 
mieniczników takie wykrzykniki: 

- „Nasz rząd — to czerezwyczajkau bolsze= 
WA. Róbmy tak, jak robią w bolszewii*. 

= „Lokatorzy -- to trzoda. uic wiedząca, co 
czyni. Wydają oni pieniądze na kinematografy, 
ale na reperacje ich nie stać!”. 

-- „Ustawz o ochronie lokatorów jest ban- 
dycka!“. s 

-- „Jedynie w Polsce właściciela domu wy- 
zuto ze stanu posiadania”... 

„Delegaci właścicieli realnosci  przyjnio- 
wani są w sejnie na równi z bandytami“. 
„Lokator -— to.. Czyni nad nami gwalt i 
trzyma zębami kamienicznika". 

— „Ci, którzy uchwalali konstytucję, 
przańcy, nie — wybrańcy narodu!'*. 

— „Posłowie kamienicznicy złodziejskim spo- 
sobem doszłi do posiadania domów !“. 
Ostatecznie każdy z mówców wymyślał w 
sposób bynajmniej nie wersalski: rządowi, sejmo- 

, komisarzowi rządowemu, posłowi Grzędziel- 
skiemu, komisji prawmiczej seimu i prasie gdvż 
— jak oświadczył jeden z mówców, 
wystarczyć właścicielowi domu jedynie 

. stryczek*. Zjawił się nawet wniosek, aby 
połowę daniny zapłacili lokatorowie: za pp. ka- 
mieniczników. Gdy jednak jeden z mówców za- 
czął popierać swoje wywody liczbami, padł głos 
z pośród pp. właścicieli domów: 

„Po co nam filozofji?... do... 


rozbój... 
to za- 


może 


—- Towarzystwo pomocy dla inteligenci or- 
ganizuje się za przykładem Lwowa także i w 
Warszawie. Zebranie komitetu odbyło się w War- 
szawie 10. bm. 


— Pożar zagrody. W Rozdziałowicach pow. 
Rudki, spłonęły zabudowania gospodarskie Hry- 
horego Czosnowskiego. Szkoda 350.000 nik. 


Włamanie w Spółce mleczarskiej w Są- 
siadowicach. Pisza nam stamtąd: 3. stycznia w 
nocy nieznani dotychczas sprawcy skradli 37 kg. 
masła i wagę stołową, w kasie ogniotrwałej zaś 
wywiercili dzinrę w ścianie, jednak do wnętrza 
nie doszli. Z powodu, że kradzież już była po- 
wtórna, ustanowiono straż z bronią palną. Spraw- 
cy zajścia, jak wykazały Ślady, udali się do sta- 
cii kolejowej w Głęboce i odiechali pociągiem 
w stronę Przemyśla. i 
ü Z šwiatı. 
Uroczystości Mołjerowskie w Paryżu. 
Rząd francuski zaprosił rząd polski, aby wysłał 
swego delegata na uroczystości Moljerowskie w 
Paryżu pomiędzy 14 a 18 stycznia. W czasie 
przebywania delegata w Paryżu będzie on uwa- 
żany za gościa rządu francuskiego. 


„komorne 


— Aresztowanie hr. Potockiej. Władze nie- 


w ostatnich] normowaniu cen przez klimatykę, ustał tam na-| mieckie za niewypełnienie iormalności paszpar- 


towych przez kr., Janowa Potocka, która z fran- 
cii udawała się przez Niemcy do Polski, areszto- 
wały i wywiozły ją do Schwiebas. 


Zebrania, odczyty 

£ wigdrwigka, 
| — Konferencja informacyjna odbędzie się 14. 
bm. o godz. 12, w południe w iokaiu Ekspozytury 
Bane” wę Lwowie przy ut. Wałowi 5, L p. Cei 
| konferencii: podanie do wiadomości szerszego u- 
gólu zadania ı przebiegu likwidacji materjałów 
z demobiln wosskowego i zdobyczy wejennej po- 

uiodzącyci. 

-— „Wyprawa Belzici do bieguna pid“, Sta- 
raniem kółka zeografów wszechnicy J. K. odhbę- 
dzie się d. 14. bm.. w sobotę, o g. 7 w. w sui 
Zakladu geolog. (ul. Długosza 1. 8.) odzzyt proi. 
H. Arctiowskiego pod powyższym tytulem z o- 
braz.uni Świetlnyrui. Wstęp 100 mk. dla mtodzie- 
ży 60 mk. 

— Posiedzenie Towarzystwa filologicznego 
odbędzie się w sobote, 14. bm. o godz. 6. w sali 
Vii. na wszecuicy (l. p.) Porządek dzienny: 1) 
dr. Wieniewski: Prolegomena Wolia w świetle 
uujuowszej krytyki; 2) red. Parandowski:- Naj- 
nowsze przekłady OQOwidjuszowej „Sztuki ko- 
chania'. 

-— Bal prasy. Urarło się we Lwowie przeko- 
naie, że bale prasy, których Świetna tradycja 
sięga już blisko trzydziestu łat, są przedewszy- 
stkierm ba!lami t. zw. reprezentacyjnymi. W opinii 
tej jest nieco słuszności, albowiem istotnie bale 
prasy gromadzą zazwyczaj w salach Kasyna i Ko- 
ła literackiego cały Świat towarzyski Lwowa, 
przedstawicieli władz i naipoważniejszych insty- 
tucji, członków misji zagranicznych — słowęm 
wszystkich, którzy korzystają z tei sposobności, 
aby objawić swą życzliwość dla prasy i dać wy- 
raz wdzięczności za usługi, przez nią bezintere- 
sowrnie dla dobra powszechnego świadczone. — 
Dzień 4. lutego zapewnia bałowi prasy niezawod- 
ne powodzenie. 

Bal Studeatów lwowskie; Politechniki na 
dochód funduszu stypendyjnego imienia „Obrony 
Lwowa* odbędzie się we czwarłe«, 19. bm. w 
salach Kasyna oficerskiego przy uł. Fredry. Po- 
czątek o 9. w. lImienne zaproszenia badzie się 
wydawać od 16. bn w godzinach 6—7 w. w biu- 
rach Kasyna (parter na lewo), a w dzień balu od 
J1. przedpoł. Biłety będzie się sprzedawać w tym 
samym czasie i miejscu. Bal zapowiada się świe 
tnie, już teraz napływają Mczne zgłoszenia z mia- 
sta i prowincji, można więc liczyć, że dochód 
poważnie zasili fundusz stypendyjny, wynoszący 


PZŻ E LLLLLE 


obecnie dzięki ofiarności spoleczeństwa mk. 
3,500.000. 
KOMUNIKATY. 


Bal studentów inż. lasowef po itechniki 
fwowskiej odbędzie się dnia 14. stycznia 19:2 r. 
w salach Kasyna i Koła lit.-art. Zaproszenia 
wydaje Komitet w Kasynie i Kol: lit. art, od 
dnia 9 do 14 stycznia, między godz. 17-19. 


Nadesłane. 


N. U. Z. 


Dzia! deputatowy 
we Lwowie 
zwraca uwagę 


wszystkich Stacji Rozdzielczych dla depu. 
tatów urzędniczych na okólnik zawiadamia- 
jący, że ostateczny termin poboru całej 
reszty zaległych deputatów upływa z dniem 
1. lutego 1922 i Że późniejsze zgłoszenie 

nie będą uwzgłędnione. 
on —< TENNZWN ||| 


KURIER LWOWSK? z dnia TI. słycink TOŻ, Nr. (1. 


Beharer lodzi podwodnej 


p - b z O 24 « — 
JIG Bzić 
í pó raz pierwszy 


Omi 


Wiadomości gospodarcze. 


k 2 Pierwsze zebranie ziełdy zbożowej we 
woówie byio bardzo lkznie odwiedzane. Wiek- 
Szych transakcji dokonano w fasoli kolorowej, 

tczce | kukurydzy krajowe. Duża podaż w ży- 

S, Jczmieniu, kułaydzy rumuńskiej i mące żyt- 
Hiej oraz w workach. Tendencia w zbażach silniej. 
Sza, w innych artykułach chwiejna. usposobienie 
Sżywione. — Dla ułatwienia uczestnictwa ma ze- 
Waniach giełdowych postanowiła Kada giełdowa. 


tanikom, handłarzom i reprezentantom instytucji |- 


iucjonainych wydawać dziemie karty wstę- 
Bu. — Następne zebranie giełdy zbożowej w pią- 
tek; 15, bm, o godz. 11 przedpot. 
+ Generalna dyrekcja loterii państwowych 
aae, że ciągnieme IIL klasy IV. palskiej Loterji 
Sćwej odbedzie się pubłicznie we czwartek i 
Matek 12 i 13 styczmia 1922 o godz. 9 rano w Ka- 
Mp urzędników państwowych ul. Nawy Świat 
» Wobec komisji rządowej, przy współudziale i 
Dod kontrolą dwóch obywateli miasta ( w tem 1 
Wotarjusza), przez prezydenta miasta zaproszo- 
nych, (PAT). f 
$ Ruch budowlany. Minist. pracy i ovieki 
Społecznej ogłasza poniższą odeżwę w sprawie 
rganizowania współdzielni mieszkuniowyci. 
+, »wW dobie obetheji wznowienie ruchu budo- 
WIantyo przez osoby prywathe jest mało praw- 
dopodobne ze względu na wysokie koszta budo- 
wy. Jedynemi organizacjami, które mogłyby pod- 
AĆ się budowy domów są zrzeszenia, oparte na 
SAMOpumocy. Ministerium pracy i opieki spole- 
tżnej, go którego zakresu dzialalności należą 
NDrawy opieki nad bezdomnymi, oraz popieranie 
Stowarzyszeń i związków 6 charakterze samo- 
pomocy, udzieja porad i wszelkich ułatwień przy 
» zakiadaniu. organizowaniu i prowadzeniu koope” 
tyw mieszkaniewych dla pracułących umysło- 
«Wo lub fizycznie, (Organizatorowie takich wspól- 
eli znajdą w ministerium pracy i opieki spo- 
«©żnej poparcie swoich usiłowań przy zabiegach 
„9 teren, Pożyczki, rękojmie prawne i możliwe ul- 
Zi że strony władz państwawych i komunalnych. 
i sowani zwracać się mogą w tych sprawach 
Qu departamentu opieki społecznej przy ministe- 
è Diacy i opieki spolecznej. 
Przemysł bawełniany polski. „Kurier Wie- 
Y“ podaje zestuwienie rozwoju wielkiego 
Błaemysłu bawełnianego, Zrzeszonego w Zwiąs 
zku. W kwietniu r. 1920 zatrudnionych było w 
Brżernyśle bawelniunym 24.170 robotników, dnia 
1. kwietnia 1921 r. 35.644, wreszcie dnia 1. paź- 
= Cziernika 1921 r. 45.790. W przemyśle wełnianym 
Zaś liczba robotników wynosiła: 1 kwietnia 1920 
Y 6060, 1. października 1921 r. 14.600. Ogólna li- 
Szbą robotników, zatrudnionych w przemyśle 
Wiókienniczym w Łodzi wynosiła -w dniu 1. mar- 
c zesziego” roku. 64.396, 
+ Francusko-polska spółka węgiowa. Kato- 
Teie, Wedle . doniesień z Opola w najbliższym 
S€ me być utwótzona francuskó-polska Spółka 
Baoa. Celem tei spółki test AKG kopalń 
Owysh niemieckich na Górnym Śląsku. We- 
de doniesienia „Pinkt Ztę" spólka ta ha począt- 
Bu obracać będzie kapitałetn 500 milionów marek 
tientiecztch Z którero połscy przemysłowcy 
Draeing połowę, Póńieważ jedliak suma 250 mijo- 
ów marek niem dia polskich przemysłów 
ców będzie fać nieco tmdności, IKEA się 
Ra > pana weżmie na sibie i te drugą A 
. „Frankf. Zig” dódaje, że w ten sposó 
Wszystkie kopakiie MEE będa reprezentowa.. 
tò rzez kapital francuski. Kierownikiem spółki 
Ma być jr. Renard. 
— 0- 


CENY ZBOŻA. 
he (Notowania Banku rolmczego). 
6. „Pszenioa 105—110. Żyto 70. Jęczmień 68—75. 
Wiós 73. Kukurudza 92—93 krai. z obecnego 
Sttopu. Hreczka 70. Fasola 95—105. Groch polny 
HFS==fq Groch Wiktoria 150. Proso 85—9%%. Wy- 
Ka GQ. Bobik 70—75. Lubin 35. 


n z n 
m. < 


a 


Giełda towarowa. 


Ceny płacone w haudlu hartownyn: za płody 
rolnicze i ich produkta. Przesyłki całowago- 
nowe. Pariias, Dworzec kolejowy liwów i loco stacja 
załadowcza Koleji Państwowej w województwach Lwów 
Stanisławów i Tarnopol, oznaczone przez komisję cenni- 
nikową Izby handiowo-przem. we Lwowie. 


C=ny przeciętne ustaione za czas od fk do 
7/i. (625, Ucząc za t00 kg. 

Pszinica płacono a) paritasstacja Lwów 11.200—-12.090 
b) loco stacja załadowcza województwo tarnopol kie 
16 600—11,50V c) loco stacia załadowcza okolica Prze- 
mysla 1):507— 12,34%, eŻyto s) paritas stacja Lwów 
'.300— b) Joco stacja załadowcza woi. iarnopolskie 
c) leco stacia galadowcza okolica Przemtyśia 
7.200 -7,400 | czmicń a) paritas stacja Lwów 6.80)— 
7.300 b) loco stacja gaładowcza woj. tarnopoissie 
7.000 — Owies a) parites stacja Lwow 7.4V0--7,500 b) 10- 
co stacja załadowcza woj. tarnopolskiego 7.090 c) loco 
stacja zaradowcza okolica Przemyśla do 7.600, Hreczka 
a) loco stacja załadowcza 7.300—7.400. Groch jad. loco 
stacja Zbaraż woj. Tarnopol 8.500. Faswia bitta loco 
stacja kol, Sniąryn woj. Stanisiawów 11.000. Fasola 
kraga loto stacja kol. Skała woj. Tarnopol 9.200, Kuku- 
rudza a) paritas stacja Lwów 9.6u0--9,600 b: loco 
stacja kol. Śniatyn woj. Stanisławów 9.200, Koriczyna 
nasi n. czerw. podols'. tego roczna loce stacja kol.fo- 
wa 655.600—65,00U. Siana a) Mazozo'skic:o I. kl. lico 
stacja kolejowa $000--u G0 b) M. kl, 5,501 c) Poleskie- 
go (Pińskie) Icco stacja kresowa .2.:00 -3.9u0, Słomy 
a! Małopolskiej loco stacja zauładowcza 3.309 --3.4uU 
b) Wołyńskiej loco stac a załadowcza 2.100. Ziemniaków 
sorzelanyct ločo stacja załadowcza 2.200— 2,100, Mąk 
pszennej loco młyn a) grysiku loco mlyn 21.000—25.060 
b) mąki 50°% 22.000 c) chłebowej 13.500. Mąki zytniej 
loco m'yn a) 60*/, loco młyn 19.500—13.000 b) 70%, 
11.50::-— 12.000. Otrębów loco młyn a) pszenn. 4.500 —5.000 
b) żytnich 4.000—4.300. Pencaku loco młyn 13.000— 12.501, 
Kosz; hreczanej loco myn 46.500. Za 50 kg. chmielu 
od producentów a) Polskiego foco siacja 180.000 do 
210.000, b) Wołyńskiego lcco slacja 140.00u— 150.000. 


Cenx. placon? w handlu hartowanym za bydło, trzo- 
ds ch ewną i produkte <wierzęce we Lwówie i w wo- 
jewództwach Lwów, Stanisławów i Tataopol. 
Ceny przecielne ustalone za czas ód I/I de 
Tih „922. 


L g 

A) bydło: 1 kg żywej wagi płacono 1) węły a) od 400 
do 506 kg. żywri wagi Mkp. 200—290 by od 250 da, 
460 kg. żywej wagi 120—200 2) krówy 180—240 $) Bu- 
haje 460—249 4} hable 90—150 5) cielęta 180—240. 
B) świnie: za I kg. żywej wagi płacono a) towar pra" 
ski B2U0—-3%0 b) od 60 kg. do 150 500—450 c) sziuk 
grube 400 w górę. R 


Za zwierzę a bite w ©ułych sztukach wzglę- 
dnia ćw.artkaob. 

A) bydło rogate za 1 kg. 1) grube sztuki a) przody 
I. kl Mkp. 500 b) przody IL kl. 400—4.0 c) przod; 
IH KL 309—350 d) zady I. kl. 290—315 e) zady Il. kl. 
160--2850 2) hablina 220—250 s) cielęta w całości 
240 --260. B) nierogacizna błta w całości 400-500. 

ii. 

Skory:. 

A) bydlęce: a) solone za 1 kk. Mkp. 420—450 by Swie- 
że za | kg, od 10-120% Taniej. B) Skóry końskie: za 
sztnkę 4.000—5 000. C) Skóry ćlelęce : a) z uboju 'wów- 
ki go za sztukę 2.000 —3.200 b) 2 uboju prowinejonal- 
nego 1.600.  D) Skóry owcze: z4 Szlukę Z wełną 
2.000 — 2.530. + 


Produkta uboczne, 
A) Łój a) jadalny 1 kg. Młp. MYY b) dla celów prz:- 
mysłowych 300—400. 


V. 
Wyroby gn"barskin, ceny fabryczne. 

A) klowe a) dębowe 1) juchty (bolechowskie) za 1 kg. 

p. 3.800—326 2) bukaty za 1 k'. 3200—850V 3) cie- 
ęce za 1 kg. 5200—b500 4) juch.y (Wielkopolskie) ża 
1 kg. 2500-2800 b) chromy : t) Czarny boksy cielęce 
lub bydlęce za | kg. stopę 500—70v 8) kolorowe boksy 
cielęce lub bydięce za stopę 200 3) chewreżuc krajowe 
za stopę 710—8V0 c) 1) chodakówa w całych eztukach 
za 1 kg. 2200—2200 2) boki z polieskarii za 1 kg. 
1300—1600 3) słupce 5000-8500, B: skóry rymarskie : 
błank ctarhy w poiówkacu za 1 kg. Mkp. 2500-—2600. 
C) Skóry zagraniczne: ceny fabryczne. 1) skóra pude- 
szwowa w połówkach za i kg. 37002900 2) kripony 
3800—4000 3) bifle krupony ża 1 kg. A700-—8V00 4) bo- 
ki za 1 kg. 130-160 5) główki ża 1 kg, 1800—1830 
) brandzie angielskie za £ kg 2600 --2700 7) pasy Szy- 
te transmisyjne za 1 kl. 4000—5000 8) Doksy niemieckie 
i irancuskie so.ta B) za 1 stopę 1000—1200 9) chevreau 
cza;ne za 1 stopę 1000—1200 10) chevteau kolorowe 
za 1 stopę 1200—1400. i 


Jajże 
A) świeże skrzynia 21 kóp kp. 50.000—52,000 B) wa- 
pienne skrzynia 24 kóp Mkp.*46.000—-48.000 
VII. 

a) cegla wyrobu ręcznego loco cegietnia Lwew i oko- 
lica mp. 1b.6b5, b) cegła ma: zynowa ioco wagon siaja 
załadowcza Lwów i okoiica Mp. 19.695 za 1000 sztuk 
c) dachówka pałona I. kl. le © wagon Semy i Gró- 
dek Mp. :0.500 d) gąsiory Mp. 85.856, za Iu@0 sztuk 
loko wagon stacja załadowcza. „A 


ta [JJ 
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Dramat w 6 akl., wytw. 
„ | ransatiuntir-Nuw York", 
łutro z powedn koncertu 
tylko do gotz. 750 wiecr. 


Kursa giełdy lwowskiej. 
Lwów. 11, styczma 1922. 
Akcje bankowe za sziukę (łącznie z kuronem bieżącym 


Płacą: zal. transak. 

Bank akcylny związkowy  Mkp. Mep. „Msp. 
IV. i V. emisji 260—2480 0600 — T4 —'— 
Bank Dyskoń. we Lwowie 280—00 650.  —— m 

Bank bandi, w Poznaniu 1000—2009 3609 m: m 
Bznk kip. ake, 289 -30— 886 — 920  —'— 


Bank hipoteczny zemcl. 280--28'— 420:— —*— 
Bunk Małepolski 260—36— 750— VO 


Bank gowżzecuy kredyt, 140—7—  400:— —— 
Bank R 280-—35:— 650— 000 —— 
Bank Ziemski kredyt, z K 280--35 — CUD — 000 —— 


Akcje Tow, bandi. i przem: Browary lwowskie 
1r000—, Tow. Chodorow 3075,—350%0  Ka:palt 100a 
0009, Ćmielów 8775—3675, „Portland Szzakowa* 
=—— „QÕalicja“ 1960 2080  Ciafois, 1950 0009, Gór 


ka 7800—0093, „Oikos* 3175—3170 „Parowozy* 1350 
1409 „Patris“ 4700-—0000 „Pezer* 1000 0000 „Pos 
clsk* 875-000, Polski Glob 1126 0000, Polska Nafta 


1700 1803 Poiskie Tow. handiowe 650 000 Rakszewa 
3300—6309, Zallady ciektr. „Siersza* 1400-00) Gal. 
Zakł. góm. Siersza 7200-000,  „Tepege* 5300—0005, 
Zieleniewski b700—6000, Żegluga polska 450—009. 

Waluty: Ruble carskie po 100 rb. 250 — 400*— 
ruble carskie po bOO rb. 150'-— 150—, ruble carskie 
drobne 100 120—, ruble dumskie (po 100%) Ż0+— 60 — 
ruble dumskie (po 250; 20-- 40 -, Kubie uumsk e kie- 
ienxi (po 0 i 20) 10 — 15:—, Karbowance (po 10040) 5— 
Grzywny (po 500 i wyże:) 6'-—- D, 109 trausów fran- 
cuskich 223: — 23%— 000, frauhów szwajcarskich 540 — 
s8Ur—, 1 stering 11500— 12060, 1 dolar amerykański 
2750*— BU30'—, 1 dofir kanadyjski 24UU0— 2560:—, Mar- 
ki niemieckie po 1000 1600 17:00 Marki mumieckie po 
100 15'235 16256 Marki piemiskic drobne 1450 150, Lei 
rustuńskie (po 100) 2900 —- 2400, Lei rumuńskie drobne 
17:— 380— Liry włosnie 120'-- 155-—, Czeskie Lorotiy 
(po 500— 1000) 41-50 46:50, Korony austo niem. siempl. 
wj U46G, Franki belgijskie 210 320—.. 

Dewizy: Wypsata na Londyn 11500--12000, na Pa- 
ryż 226 235 Ztitych 140:00 58000, Praga 4540 4800 
na Wiadźń 040 046 na Berlin 16'35, 1705 na Nowy 
jork wi 2800, Medjojan 11250 —11550—, Bukareszt 
i19 ć 


_$0— 
Kursa giełdy warszawskiej. 
Warszawa, 11. styczhia 1935. 


'* 7" Papiery procentowe. 

"Obligacje S'y z t 1916/6 7271 Obligacje Gł, 
a r. 1917 za Mk. 106 .00 0, Obligacje 3'/. Banku 
Zieminńskiego 600*— Listy zastawne Ajęojo ziemskie 
100 —.000 —6. - —, Listy zasiawne 4'/, ziemskie 
100 —=,00 00,06 — Listy zastawne 4%, m Warszawy 
29800 294. Listy zastawne 420g m. Wirszawy OÔ 
UW — 000, Listy zastawno 58/, m Łodzi UUU—, =*=, 
Listy zas'awne $e m. Łodzi ——, ——, Listy za- 
stawne 65% Banku kredytowego Hipotecznego t03— 


Akcje. 

Bank dyskontowy warszawski 1—V 2575 
Bank tłyskońtowy warszawski 1V. —— —'—, Bank 
Handlowy Warszawskij I—V 2225 009 0--0, Bank 
Handlowy Wa szawski 0. ——, Hank dla Handlui Przem 
w Warszawie, 0000 Ody, 


Waiuty i dewizy. 

Ruble carskie po 100 —-—, Ruble carskie po 
500 —'—, Ruble dúmskie po 1000 —'— Ruble dum- 
skie po 866 —'—, Dolary Stanów Zjedzoczonych 26846 
28200 2616 Dolary Kanadyjskie 0100 — Franki 
francuskie A8800 238 00 —6 00-60, Franki belgij- 
skie 000 000 000 Franki szwajcarskie 00) 000 Funty 
szterliiwi 11920 11923 11850 —0— —U. Mar 
ki niemteckie 00,00 00:00 00° Marki fińskie 00 —— 
Korony Ausifjachie Ooto UO: noO Korany Czecho« 
słowuchie 4600 u000U -—---GU'00, auńskie (W0 QGdaltsk 
1685 1882, Londyn 12000 11976, Patyż 233 206 0800-00, 
Preca 47-30 4650 UGWOÓUO, Śzwac. 00., Wiedeń 42 75 
43: 42. w 


Ee 


—— 

Zarych, (PAT). Kursa giełdy z 11. stycznia. 
Berlin 2'85, Holamdja 18975, Nowy Jork 516, Lon- 
dyn 21/80, Paryż 4250, Mediolan 2215, Bruksela 
4073, Kogthaga 10725, Stokholm 12330, Kry- 
stjanja 8050, Madryt TŤ10, Buenos Aires 170, 
Praga 935, Budapeszt 0785, Zagrzeb 1780, Warsza- 
wa 017, austr. stem. 0 19. 


OGŁOSZENIA 


z A LEJ 
Bez konkurencji! 
HOTE w większem mieście po- 

: wiatowem, blisko dwor- 
ca i przy najruchliwszej uiicy z pierwszo- 
rzędnen urządzeniem i ogrodem koncer-' 
towem, pi kną salką, 20 łóżek, zajazd i 
stajnia z powodu familijnych stosunków 

zaraz na sprzedaż. 
Gdzie, wskaże administracja Kurjera lw. 


p ee | > GR "M a e PETR 


Ubranie traxowe i smakin pł 7783 
„prawie n we na jedwabuej vodszewee, z pi-ry' szorzędn go 
" omanowicza. 


IB aierału du sprzed. i w lunntsie ul 


LURRETAN KA? 

PĄ WIERY różnego Rasch różnych 
| Artykuly Graf czne 
Ę jako to: i:rby drukarskie, m sy do wałkow i inne 
pzybory da druzarń, tudziez własnego wyrobn 


| Zeszyty szkolne 
| notesy, na/atki, księgi handlowe, poleca 


B „GRAFIUME — Luów, mi. Kołąlaja_2,, 
fabiyka Ź łkiewska 61. 799 + 


Gany wyiyczne r GFT A ieh 
i ceny iewarów koiorjasnych, 


Komisja badania cen i zysków na bież. 
miesiąc ustanowiła te same ceny za potrawy 
i napoje w restauracjach, jakie obowiązywa- 
ły ub, miesiąca. Ceny nie mogą przekraczać 


w kawiarniach i reslauracjach drugorzę- 
„dnych: za 1 szklankę czarnej kawy 20 mk 
w pierwszorzędnych 37, szkłanka białej 
22-45, herbaty z cukrem 20 do 37, talerz 
zupy 30-50, mięso gotowane 150 do 200, 
pieczone 200-260, smażone 230 do 300, 
jarzyna 40-80, legumina 80-120 mk. 

l Towary koləniain¿: 1 kg. herbaty obe- 
jenie 1600 mk. (ub. miesiąca 1300 mk.). 
kawy palonej 1400 (1300), surowej 1200 
'(1000), ryżu pierwszej jakośct 320 (250). 
ryżu zwykłego 250. Cena za 1 kg. cukru 
ustanowiono 720 mk., (w miejskich skle- 

pach po 700), soli 94 mk. 

Wszelkie przekreczenia tych cen nale- 
rży zgłaszać w Urzędzie wałki z lichwą, ul. 
'Rutowskiego 1. 11, lub na placach targo- 
'wych u podrankowech c Pie 779u 


EE METEOR 


oszczędnościowe oraz mota 
l najtaniej poleca 


2000775 


Antoni Halski, Lwów Sobieskiego 3. 


Lwów, Akademicka 15. 


„ESHAPE” 97" Te s 


Pasy transmisyjne 


| „GRIPOLY* 


'z sierści wiełbłądziej 
„M-krotna ygtzymiość pasty stórzmeh HI-kretna |: 


ı wszystkich szerokości 


NACZYNIE emaliowane 


j|wyszedł z druku 


KURJER LWOV/SKI z dzia 13. stycznia 152, Nr. IL. 


i ciele. 


chemiczne Lao! a 


i Naukai wychowanie. m 


i GW RSW 


now- KURA DLA 
DBORZSŁYCH 
ranne i wiecz. 41 3 mies. 

1) Handlovro=łtomsrowa 
tå przeum aty). 

„) Specjalnych działów 
ka-.ggocc Śl (fabr; czn 
bankow , rolnic ej e c). 

) R. chunk' wości pań- 
s'wowej z uwzgięd. no- 
wych pr epa. w 

+) sten”grztji pelskiej 

przyjuują vo 12 >tycan a ln. 

odl 10—12 i +—t-iej, 


3 Poki Rrsy R: „owca 
GLSZEWSK 
* Kurkowa 28.0 
Kość miejsc ograniczona. Dla 
amiejsęowych specjal. system 
korespond. 7083 


prndsmik poszukuje le- 
keji z zakresu szkół 
średnich (bez języków) tukże 
geom., wykreśln. lub steno- 
grafji polskie. _ Zgłosz nia 
pod A-B, ad'ninistrac'a. 


Posady i prace, T d r l 
„mieligentna wdowa, Lal ygo nik lustrowany 
4 srednich, przyjemne; po- 
wierzchownośc, pracowita i 
doina, obeimie zwykł: zaj?- 
cie się gospodarstwem domo- 
wem na plebani. Na;chętniej 
w samym Lwowie lub też 
w najbiiższych t:goż miaste- 
ezkach. Poste-restante „Pia- 
sowiia*, Zal oane. 7739 


Tygodnik Ilustrowany 


Tygodnik Ilustrowany 
Tygodnik Ilustrowany 


gaoszuksię posady ku 
charza na  ordyrmiję 
zaraz, Świedectwa mam do- 
bre. jan Sopel, Ołe;ów-Zbe- 
rów. 7782 


Różne, 


wa odstąpienie mir- 
= szkana (2 pokoi z ku- 
sbnia) dam jednej osobie 
obiad i kołieję przez jed>r 
-ok precz czynszu. Zgłoszenia 
do administracji „Obfiieć, 
7781 


AT" Smutny; suoici:l 
1 repianów, UGhmielow- 
s: ego 5, przy, muje s'rojenia 
. reparacje, o:az poleca się 
jako pianista na prywatne 

7462 


stąpię nieduży skie, , 
dzielnica Vi, klientela 
dobra. Wiadomość w admini- 


Tygodnik Ilustrowany 


Tygodnik liustrowany 


Tygodnik Ilustrowany 


stracji. 7764 
y sgineła suka. »i'Q28/'- 
manne, znalazca zechce. 


zawiadomić ul. Pa ockiwgo : 9, 
przestrzega się przed kupnęim 


Tygodnik ilustrowany 


tukowej. 7796 » 
OWO — 5 Tygodnik Ilustrowany 
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